
t611i sobota 3 grudnia 1131 r. --

CENY OGWSZEŃ: 
Pned tekstem t .j. 1-sa strona 60 er. 
za w. m-m 1 Ian. str: 5 łam: w tekście 

l50 gT„ nekrologi łO sr., :nvycz. 15 er 
.strona 10 łamOw, drobne U er: u 'lllfY 
raz, dla PO:szultul11c;vcb pracy 10 gr. 
najmniejaze ogłoszenie 1.20 gr.. dla 
t>ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

,., 60 proc: drołej, ogłoszenia zagranles· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drołe!. 
Ogłonenla ad'wokatów rycsałtem ~ Il. 
cen,. oetond ałe4sleln)'Cb „ o Ili prot 

cłrot&M. 

Za 1 w. mm. w 1 łamie mer. 'IO 11U11. 
(1t.rozla li łamOW), w W')'danlu prowin· 
cjonalnym zł. t.-. Za termin druku 

t treść ogłoeHtl admłnlatracja 
Die odpowiada. P. K. O. Nr. tm.880 
OpJata pocńoWa ~ ~ 

Bunt merów w obronie kolegi-komunisty· Na ruchliwe1· trasie zagin~ł 
. . angielski samo,lot pi!lf'.iażerski. S . 1· .. tł T I . .., z a rz a pe ICJI . ~a Urn ~ U UZle. ~~:r0.w~~t~~~:~.~;~~~-p~.~~~~uzi! ~:~.kiw~ii·ro"i~.d~1=1~.;1~i~~~;/,o.:0~~:~ ' • . LONDYN, S. 12. - ·Samolot angielski, tu brytyjskiego. ' W ciągu nocy żadne po-

P O, b degra1·1a s1·e Dl n1euAB11m stra1Lu po•uszerhnJm zna1dowało się czterech pasazerów. - znaidowało sVę trzech pasażerów oraz ka-r ' a UG A W · ' • Ostatnią wiadomnść otrzymano z pokładu pitan Edgar/ Percival, słynny konstruktor 
PARYŻ, 3.12. - Ministerstwo mary-

11arki handlowej ogłosiło komunikat, z któ 
rego wynika, te załogi statków „Sodete 
Generale Transatlantique", stojące w por
cie Havru w dniu 30 listopada nie usłucha 
ły zarządzeń, wydanych przez władze na 
skutek prowokacyjnego wystąpienia sekre
tarza związku zawodowego i wbrew rozka 
zom ..ogłosiły strajk generalny. Minister 
marynarki Chappedelaine polecił wszcząć 
śledztwo i aresztować sekretarza związku 
zawodowego. 

tuas;ja uległa poprawie. W Paryżu p·ewna l !miały przebieg nastę,pujący: 2.400 robotni 
liczba strajkujących robotników zakładów lków przemysłu metalowego należących do 
Renault którzy zostali aresztowani w dniu 6-ej grupy związku zawodowego robotni-
24 list-Opada, została skazana wyrokiem są ków lotnictwa, do których przyłączyli się 
dowym na kary od 6 dni do jednego mie- robotnicy zatr~dnien! w fabryce_ tytoniowej, 

samolotu -0 g. 15 w ohwili, gdy znajdował samolotów, który też pilotował ostatni mo 
się on ponad kanałem La Manche. del swego · aparatu tzw. „Q-Six". Był to 

DALSZE POSZUKIW A.NIA. 
LONDYN, 3. 12. - W dalszym ciągu 

-trwają poszukiwania zagi1nion.ego samolo-

aparat dwumotorowy. Kapitan Edgar Per
cival wraz z towarzyszącymi mu osobami 
udawał stlę do Paryża, celem zwiedze:iia 
wystawy lotniczej. siąca więzienia. demonstrowali na uhc~ch pl'zeawko rozpla 

ŁADNYCH MA FRANCJA MERóW! katowanym przez władze rozp.orządzenrom 
LILLE, 3.12. - W piątek po południu porzą?~owyn:._ Den;onstrainci ~ilkaikrot~i~ 

policja w Marly aresztowała miejscowego zakłóc1h spdkOJ pu~l!czny. ~om1sairz .POhCJ~ 
mera Carpentier. Gdy wiadomość o aresz- wraz z del7gata:m1 r??otniikó~ us1łowa:h 
towaniu rozeszła się merowie socjaliści i bezskutecznie usp~o1c robotników. 
komuniści ze wszystkich miejscowości o- Następnie t~u_m ud'ał ~ię P?d fahryfoę sa 
kręgu Valenciennes odbyli zebranie, na któ molotów. Devo1hne! gd·z1e usiłował .wtar~ 
rym zażądali od władz natychmiastowego ~ą~ ~o bmr f~bry'k1. Wó":'czas ~działy po 
zwolnienia z aresztu Carpentier' a. Należy hCJI 1 gwardu ru.chome1. szarrzow~ły na 
zaz.naczyć, że Carpentier jest komunistą. tłum. D~monstranc1 :ostah ostatecz~1e ro~
Zgromadzenie merów zagroziło wspólną P.ro~zent, przy czy:m .J:dnaik padło kllku~z1e 
dymisją w razie, gdyby władze nie zadość s1ęc~u. ranny~h. PQJ:cJ& airesz~owaiła wielu 

Marszałek Bliicher bawi w Chinach? 
Sensacyjne doniesienia dzieooików szanghajskic·h. 

SZANGI-IAJ, 3. 12.-Marszałek • Bliicher, T.wierdzą one, że b. szef sowieckiej 
o którym od kilku tygo'dmi brak było wia- armii dalekowschodniej przybył do Chi1n 
domości, bawi rzekomo .· w tajnej . misji w już w początku września br. i że wziął u
Chinacti. -dział w zwołanym przez marsz. Cza'.llg-

J DALSZE ZAJSCIA I BóJKI. 
PARYŻ, 3.12. - W ciągu dnia wczo

rajszego wybuchło jeszcze kilka strajków, 
a w szeregu miast 'doszło do zajść i bójek 
Według raportów urzędowych do zajść do 
szło w Denai.n, w Tuluzie, Nantes i Valen
ciennes, gdzie trwa jeszcze strajk w prze
myśle metalurgicznym. W okręgu Lille sy-

Taką sensacyjną pogłoskę przynoszą ~ai~Szeka tajnym posiedzeniu przedsta':!- ' 
dziś pisma chi"ńskie . c1eh sztabu generalnego oraz rzą.du chin-

. skiego. Na posiedzeniu tym marsz. Blil
cher rzekomo przedstawić mi ał żą·danie 
Stalina, całkowitego przeistoczenia zbroj
nego oporu chińskiego w wojnę partyzan
cką oraz zastą.pieni a obecnego premiera 
chińskiego Kunga, prosowiecko nastawio
nym - synem Sunjatsena-Sunfo. 

uczyniły ich żądaniom. · sposrod manifestantow, a m. in. sclcretarza 
ZAJśClA w TULUZIE. związku r~botn~kó".' met~lowych i sekre- Lotnicy gen. France 

TULUZA, 3. 12. - Wcrorajsze zaj;cia tarza sel<CJI lot;czei~e~oz zwtą;;_ l~Ol~lmDWlll 111111 mieiUDWll[i 
Nowg prezgdeni Nagrodzopa ~ytrwa 0 c. SALAMANKA 3. 12. _Komunikat 

Konfederacji szwajc•r•kiej. szcz Ę SLIWA RODZI N A kw~te~y głównej 'ge?. Frainco z .piątku d-0!--
. · nos.1, ze na wszystlod-t frontach nie zas-zło 

KRóLEWIEC, 3. 12. - Pewna rodzi- w amerykańskim banku narodowym zd~po nic godne~o uwagi. Wczoraj lotnictwo 
na w Margrabowej (Prusy Wschodnie) do no.wany zosta~ _dla niej spad~k V'! w.ysoko- b?1:1bardow~ło. port .Barcęlony, a szc~egól
wiedziała się iż jeden z kreWinych zapisał śc1 półtora mthona marek menueck1ch. - me1 nabrzeza 1 doki. Po~a tym lotnictwo 
jej spadek. 

1

Rodzin,a, dochodząc prawdy,~ Władze a~ery.kańskie od dr:iższego już cz~ ~bom~ardow_ało elektrowmę w Sain Pablo 
zwróciła ~ię w tej sprawie również do u- su P?szuk1wały bezskut~czme ~zł?n.ków te1 1 staic1ę ko~_e1ową w San Juain de Abadesas 
rzędów afnerykańs·kich. Przed niedawnym rodziny, celem za:ko.mumkowama Jej Q spad w Katalonu, 
(zasem .otrzymała stamtąd odpowiedź1 że ku, • 1 

KOMUNIKAT ,,RZĄDOWY,". 

Poważne zaiśda antrżr owskie ST. JEAN DE LUZ, 3. 12. - Komuni
kat braceloń&kiego minis.terstwa- obrony 
donosi o bombardowaniu sze-regu ·mieisco
wości przez lotnictwo gen. Pranco na pół
nocnych wybrzeżach Katalonii, Komunikat 
donosi równiet o strąceniu dwóch niąprzy
jacielskich samolotów bombowych Na wszy 
stkich frontach, według komunikatu nądo,
wego, zmiany żadne nie zaszły. 

w wielkim naallazunle łioknderslii•· 
HAQA, 3.12. - Wczoraj wieczorem w 

Amsterdamie dos.zto .do poważnych zajść 
antyżydowskich w wielkim magazynie .Bi
jenkorfa. Do magaz~nu tego weszła 1·1cz
na grupa młodych ludzi, . rozdając ~śr?d 

. U.umów kupujących ulotki antysem1ck1e. 
Radca związkowy p. Filip Etter~ który w Pomiędzy portierem a jednym z . k.olporte
pierwszych dniach grudnia będzie wybra- rów wynikła bójka. Wkrótce b61ka roz~ 
ny przez parlament szwajcarski Związko- szerzyła się a policjanci, którzy usiłowali 
wym Prezydentem Konfederacji Szwaj- usunąć t<olporterów ulotek z magazynu, 

· carskiej. wyszli z niej poważnie pobici. Wśród pu-
...... „„ ......... „„ ... „ ... „„ ... iliii ............... „ ... „ ......... „ 

bliczności · znajdują.cej się w ma gazy.nie 
powstała piinika. Niebawem przybyły. po
siłki policyjne, które przywróciły spokój i 
aresztowały kolporterów. Jak s ię okazuje 
byli to przeważnie studenci i mło'dzież wyż 
szych klas szkół średnich. 

- Projekt ustawy -
uprawniający b.ochotn kówdo pracy 1 

zostanie wniesio o y do Sejmu. 
Dwa irupg i jeden .:ieżko ranng BYDGOSZCZ, 3.12. - w Bydgoszctylw Sejmie projektu ustawy, uprawniającej 

k' 
„ t • t c•.•1 w zebraniu Zw. b. Ochotników Armii P~I- b. ochotników do pracy, a tym samym do Po O ni W res aura I sk~ej ~914-1921 r. ~zią~ udzi. ał po·seł ~u słu~by dla państwa, którego żołnierzami 

• dz1ńskJ, który zapow1edz1ał wprowadzenie byh 1 będą. 

Marszałek Czang-Kai-Szek miał żąda
nia te · kategorycznie odrzucić, przy czym 
·naczelny wódz Chin nie ukrywał swego 
wyraźnego niezadowolenia z powodu po
nownego pojawienia się Bliichera, ·który 
już raz przed 10 laty bawił w Chinach 
pod pseudonimem Galen'a. 

W stolicy Albanii w Tiranie, odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszej radlos1acji 
albańskiej. Król Albanii Zogu I podczas 
przemówienia przed pierwszym albańskim 

mikrofonem nadawczym. Krwawy dramat ~ Jastarni. „ 
GDYNIA, 3. 12. - w Jastarni w re-i nauczyciel odniósł ciężkie rany. Przewie- Hula1·ący prezes przed sąde01 ! Rozporzadzen'.e_ Ministra ~karbu 

stauracji Ze1iny rozegrał się w nocy tajerro- ziono go do szpitala w Gdyni. li h IAWeSłfCJJftJCh 
niczy dramat. Znajdujący się w lokalu st. W godzinę po morderczych strzafach, (na str. 7 ) 8 U Ig il ( . • 
p~~runko~,Ale~~der~dri~kiwaa st pos~run~wy Rud~~hl p~clnR samo·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~ WARSZAWĄ dnia3 grudnia. · 
sie ostrej sprzeczi!d dobył rewolweru i wy- bójstwo. w ostatnim Dz. Ust. (Nr 93) -:- z 
strzelił pięciokrotnie do nauczyciela Mazur Tło krwawego 'dramatu na razie nie- _ dn . .1 grudnia 1938 r. opublikowano wy.-
kiewicza i drogerzysty,EdmundaMargaziń znane. Dochodzenia prowadzi prokuratura)• E. ks. b1skup ·Fułman '. konawcze rozpo rządzen i e p. Min. Sk. do 
skiego. sądu dkręgowego w Gdy.nL b ł p • k '' • ł o ustawy z dn. 9 kwietnia 1938 r. o ulgach 

Drogerzysta został zabity na miejscu, a . prze ywa na aw1a u I zes an au inwestycyj.nych._ ~ozpo.rz~~zenie w ~4 ar- ' 
' ' tykułach reguluje 1 wyiasrna szczegotowo 

Polska młodzież akademicka w· Azrmie. LUBLIN, 3.12. - Jak wiadomo J. E., zesłaniu, podzielając los tych, którzy dla 
ks. biskup Marian Leol'I Fułman, ordyna- tegoż celu pracow.ali. Obecnie Jla dobra 
riusz diecezji J.ubelskiej od zn · czony został Ojczyzny pragnie poświęcić i resztę swych 
wielką wstęgą orderu „Polonia Restituta". sił. 

warunki i procedurę otrzymania ulg inwe
stycyjnych w COP-ie. 

Na wyjście tego rozporządzen i a od kil-
ku miesięcy niecierpliwie oczekiwano. 

Ponieważ w ~m cz~ i e ks. biskup b~ w ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Rzymie, przeto wręcz·enie tej odzna·ki było 
odłożone na później. Przed kiJiku dniami 
przybył do pałacu biskupiego wojewoda 
de Tramecourt w otoczeniu 19 wyższych 
urzędników, przedstawicieli admi,nis tracji, 
sądownictwa, szkolnictwa itp . oraz woj
skowości. Ks. biskup w otoczeniu człon
ków kapituły z ks. biskupem sufraganem 
dr. Wł. Goralem !'la czele przyjął dostoj
nych gości w sali recepcyjnej. Wojewoda 
wręczając odznaczenie w imieniu Prezydcn 
ta Rzpli tej, wyraził wybitne zasługi dla 
Narodu. i Państwa w 20 rocznicę Niepodle 
głości rządów biskupa di ecezją lube l ską. 
Ks. biskup dzi ękując serdecznie wspomniał 
o przeszłych swych pracach i c i erpi~niach 
dla Polsiki, był bowiem na „Pawiaku" i :ta 

W Rzymie bawiła z wizytą u włoskiej młodzieży akademickiej delegacja polskiego DOl~r 5 -.~71\2 
akademickiego Związku Zbliżenia Międzynarodowego „Liga". Wynikiem :ej wizyty Ban~ PolsK1 notował . dz.is rnno dolary 
było podpisanie konwencji o współpracy młodzieży akademi< .:::j polskiej i włoskiej. P? 5.27 ~ pół, !unty szterhng1 p~ 24.72, fran 
.M.o.ment AUgiencji delegacji polskiej ·młodzieży akadem~iej u ministra Spraw Za· I k.1 szw~1carsk1e _120.00, franki fra:npi1skłe 

graui~µiy~lt 11itlil hr. C@no J.1~.97, br:Y.; .wł.Q§file 1.6..Q.O. Złożenie wieńca przed pop~t>ri<1lE'm M.~r szflłka Józefa Pih 1d<;;!rl~go w R J .uie. 
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ul. KlLl.ŃSKIEGO nr 118. 
tramwajami Nr t.lr: 9. 4. IQ. tł. n 

Od wtorku i9 listopada do poniedziałku 5-go 
grudnia. - Potężny dramat lotniczy p. t.: Dziewczyna· szuka 

Mieczysław Cybulski, Wysocka i wielu innyc11. PR. ZEPAŚCIA. 

m~ 

W rolad1 głównych Tamara Wiszniewska, 
Nadprogram; Atrakcie Br-0dwayu. 

Początek seansów: w dni powszednie 

Następny program: KOBIETY NAD 
ed 1 · ś · ta l?. "" p ostatni 9 wiecz o godl. 3 p. p., w. ni zie e 1 wie; o "' ·• „ 

Zdarzenie 1 

(-) Litewski mjnister spraw zagrankinych 
t.ozorajtis u:;tą{Jił ze swego stanowiska. 

· (-) Min. l(ibbentrop podpisze we ·torek 
w Paryżu deklarację francusko - niemiecką. W 
związku z pobytem .Ribbentropa w Paryżu od 
będzie ~ię szereg uroczystości. 

O Ił I O I Dawno otzekiwany 

ffllm w barwach 

.DZIS PlłEI'llU4ł naturalnych 

c ZORRO" 
'' " 

w roli głównej: bohaterski - legendarny DO D LI \11 N fi SI O N 
i piękna Heather ANGEL. Prz~piękny romans dramatyczna walka. 

Nadprogram: Dodatek kolorowy P. A. T. ~ aktualności. . Ceny od 50 Dr 
Początek seansu 0 godz. 4-ei w soQoty i święta o godz. 12-ei. 

riWll·i ... 

(-) W związku z minionym strajkiem po
wszechnvm we Francji zastosowano wobec kie 
rowników związków zawodowych szereg sankcyj 
karnych. 

(-) W związlłu z ostatnią manifestacją anty 
francuską, ambasador Poncet interweniował u 
min. hr. Ciano. 

(-) Naczelnik wydziału w departamencie • 

~e!m 
OSTATNIE 2- ONI! Wielki szpiegowski film p. t. wrostek · 1ep1ał gołeb'e 

przemysłu Min. Przemysłu i Handlu, p. Franci
szek Suski, udał się do Berlina, aby przepro
wadzić z przedstawicielami rządu niemieckiego 
rozmowy na temat uruchomienia niemieckiego 
kredytu towarowego d'·a celów inwestycyjnych 
przemysłu polskiego w wysokości 120 milionów 
złotych. „llNIJł 1'11' fil 14" i PUIZt:Zćll · e na wo1no·1t 

PRZEMYśL, 3. 12. - Sąd Grodzki w Przemyślu 
ro~atrywał sprawę 14-lctniego wyrostku, który krn
dzionym gołębiom wydlubywal oczy i pm•zw.nł je 
oślepione na wolność. Oskarżony prz) znał tiię do 
·winy. Rozprawę odroczono •lla powołania świad 

ków. 

(-) W Kramarz-Owce pod Przem)ślem bandyci 
włamali się do mieszkania k&. Fusn i rozhiws~y mu 
głowę &iekierą zrabowali 140 dotych. Kf. Fm, wał. 
czy w szpitalu z.e śmiercią. 11 LISTOPAD411i łflłA KOłłfNf i łi.:tor franc~n 

(-) Dziel). jutrzejszy, to przedo~tatnia nicrlzieln 
przed wyborami do Rady Miejakiej w J,odzi. 

Nąpa_d chłopów Staran:a z~s] 
miesz kan ·ie a anturnik · • w ś""71ecle 

świat 
pr.3·Cy. 

Po7;11 akcją agitacyjną, prowadzon!J puy pomory 
ulotek i afi~zów, w miarę wzrnsta.il!ccj w-opagandy 
są lic1mie organizowane zebrania i wiece, których 
jutro odbęd1.ie się kilkadziPs.iąt. 

, 
•-•u.T•.~ t•U_TICI P l_I All•Tw. A. • - t.óoż, 3. 12. ~w związku ze złożonym nas informują związ1d pracownicze decyzji „..., -. fi ·przez pracowników miejski:ch m~moria~em należy oczekiwać w najbliższych pant 

na ręce prezydenta miasta w spr_aw1e za:>Tłtk.u dniach. SIERADZ, 3.12. - We wsi Męka po:f tek wydobył nóż i zadał nim Staniucho\\ ! 

zg _si4; prz~łrze' 
StEn pogetly w &:.odz.ł. 

Sieradzem po weselu doszło do krwaweao szereg ran. Obecni przy tym uczestnicy pi
zaJ~Ia. Gdy goście weselni wypili j~i jackiej zabawy p~dnieśli "ajm._ Nadb.iegł 
wszystkie zapasy wódki paru młodych wło na pomoc so.łtys jozef Szyma~sl~1, lecz 1 on 
ścian, a między innymi Wojciech świątek został pokłuty nożem . przez Swiątka. Ran
oraz bracia Antoni i Bron isław Staniuch-0- ny Staniuch i jego brat nie dal.i za wygra
wie udali się do pobliskiego sklepiku, gdzie ną. Udali się do domu, gdzie uzb~o.ili się w 
kupili wódkę i . n.a miejscu poczęli się nią mł~łki i ~ije, po czyn:- zaatakow_ali dom 
raczyć. Ody kompletnie pijani wychodzili ~·~1ątka ~ zdemolowah kompletnie całe 
ze sklepi'ku Bronisław Staniuch pchnął dla I m1eszkai11e. . . 

zimoweao i świątecznego, obecme pracowni- PRZED DECYZJĄ WOJEWODY 
cy oczekuią odpowtedzi w tej sprawie. jak toDZlilEGO. 

10 dziewczyneK otiarami 
lubi'?źnego k u p<;a, 

DROHOBYCZ, ~.12'. -'- Na raz.prawie 
przy drz\viach zamkniętych : id okręgowy 
w Drohobyczu skazał 42-letniego kupca z 
Borysławia, Samuela Potasz.a, na dwa lata 
bezwzględnego więziel'lia za · zniewolenie 
dziesięciu dziewczynek w wieku od 10 do 
13 łat. 

Również w dniach · najbłiższych oczekiwa 
nia jest decyzja wojewody łódz.k. w sprawie 
postulatów pracowników przeds. rniejsk. (ka 
nalizacja i wodociągi, gazownia) w sprawie 
podwyżki płac o 5 pwc., która to µodwyiJka 
przyznana została już uprzednio' pracowni
kom mie.iskim oprócz przedsiębiorstw. 

ŁOD7. 3.12. - Dziś o godzinie 9-ei rano 
temoeratnra w śródmieściu wynosiła 5 stopni 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
temperatura wynosila plus 3 stopnie. Ciśn ienie 
barometry<:zne wzrosło nieznacznie do 753 mi
limetrów. Po mglistym i pochmurnym poiraunku 
należy eczekiwać wypogo<lzenia i wzrostu tem
peratury. Slabe wiatry t>oludniowo ~ zachod
nie. 

tartu świątk~, który_ przewrócił się. Ten Powiadomiona prze.z sołtys.a pohqa .? 
podniósłszy się rozwścieczony i rzucił się zajściu wdrożyła przeciwko sprawcom bip 
na Staniu.cha. Wywiązała się bitwa. świą- tyki dochodzenie. 

• 
ZYCIE ZGIERZA 

Pierwszy 
ZO I TA•tE 

w. Polsce ,,Dom Do.zorcy ' ' 
w••u•ow · .„ w KAL szu. 

Zgierz l~av is 6 m·. s~ ~ńt_ó, 
z Posiedzenia Ka. y M1e1skteJ . 

• Onegdaj o godz. 19 w Ratuszu odbyło się 
Pól roku "'1ię•lentft pod przewodnictwem prezy<lenta Swien;za po-

~>ifikowat 28 domów (mies;ukalne, gospDdarcze \ 
inne) do rozbiórki. 

KALISZ, 3.12. - W czasie uroczysto-
ści 20-lecia Chrześc, Z-..xiązku dQzorców 

Wł1m~n1~ ~1 hurtowni tvtoniowel 
11' Siel"adzu 

SIERADZ, 3.12. - Nieznani sprawcy doko
nali włamania do hurtpwni tytoniowej Feliks<! 
Depczyka w Złoczewie przy ul. Piłsudskiego, 
naprzeciwko posterunku poHcyJnego. Ztoozieie 
wycięli otwór w okiennicy i w szybie od stro 
ny ulicy, otworzyli okno i dostali się do hur
towni. Tą samą drogą ' wnzli, zabrawszy nai
d{oższe gatunki tYtQniu i papierosów. Wl11ści-

, c\el hurtowni obliC~' swe' straty nir 1000 ~ zl. 
O kradzieży nah'chmiast powiadomtono poste~ 
runek policyjny, który prowadzi dochodzenie· 
Na razie poszukiwania sprawców kradzieży nie 
dały rezu'.tatu, 

domowych w Kaliszu został wysunięty kradz·i·ez· dz·iecka siedzenie Rady Miejskiej. Porządek dzienny c-za 1 · l!'aZ protokół ostatniego zebrania przyjęto bez przez kierownika Związku p. St. Derejczy 

ka projekt pobudowania w Kaliszu pierw- WŁOCŁAWEK, 3.12. - Sąd O'kręgo- zm~. komunikatach przewodniczący odczytał 
szego w Polsce domu dozorcy. wy we .. Włocławku skazał na pół roku wię- dekret premiera 0 zatwierdzeniu wyboru na 

Projekt zaczyna przybierać realne zienia wędrującą od wsi do wsi Sta·ni :lawę stanowisko wiceprezydenta m. Zgierza p. Leo-
kształty. Czerwiń~ką za kradzież 2-letniego Antonie polda Zajączkowskiego. 

d ł Gó k · K r k C "ń k · Następnie przystąpiono do uchwalenia dodat Wcio~aj już wpłynął pierwszy u zia go r ę ze wsi. a is· a. zerw1 s a nie kó'" komunalnych <lo państwowych podatków. 
na budowę domu, złożony przez dozorcę umiała podać powodu, dla którego skradła 1 tak uchwalono udział 15 proc. w podatku 
J. Wiśniewskiego. dziecko. dochodowym (stawka z roku ubiegłego), rilw-

Rozft:ICZll• kr· Ok 18 lelAl·egO J"bDIDl·1. 8 ~~~tust~~~~z~\~:~a~b~~gb~~~a~chs~:r~~}~w~?chp~-„u - · • V R . sv.·iadectw przemystowy<:h, Natomiast obniżono ••• „ .... & ll!llo To~1 & - AT-•- w GO z 17 proc. do 15 i pół proc. udział w pai1stw. 
199_,. _,..,. IP" W M9 _.. ... „ W lll'ł podatku od obrotu oraz 1..mieniono stawki w po 

LóD.ź, 3. 12. - W kol9rilt Marysin Jl na 
ulicy . Jagiellońskiej dokonał zamach u samo
bóJczego 18-letni robotnik Wacław Lolas, 
zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 113. 
Lolas pchnął się nożem w piersi mierząc w 
serce, nóż. jednalk nie dosięgnął do serca. De 

s.peratow· ;pit> wsze po y zi~ił lekaf;ZJ ~atku ~ 'flieruchomęśd ! k ·n p~e :, od nie-
pogotowia PCK. i umtescił gr1 " tanle- bar- fuchófn~tl, któr:veh tz~nsz v~'nos1 500 zl, <lo 
aźa cięwrn_w st·pnalu._ UbęzpieczaLn~~ Sp~- ra<l:tę)' ,k.qmj,jna'·nY WYilQSi~ ~b.ędz1e '1() .».rg_c.,_ PfZJ.'. 
łecznej. Policja wdrożyła dochodzenie w kte os1ąg~ln_1'TI1_ cz~nszu do 1500 z_l ---:- ~o Proc, 1 
runku ustalenia przyczyn zamachu. JJO\\ yie1 lOOu ~ zł - 90 proc. w1 miaru podat 

· ku pati~twowego. 

SF RA W A HODOWLI BYDŁA. 

W zgierzu do szkół powszechnych ucze~ 
!>zcza 4302 dzieci, uczących się w 77 klasach. 
W r. ub. było o 100 dzieci więcej, gdyż oibec
ny nowy rocznik wYnosił tylko 400 dzieci, do 
pierwszego oddziału, podczas gdy V' innych 
latach był on liczniejszy. Biblioteka liczy obec 
nie 15 430 dzieł i 1085 czrtelników. Przewija 
się przez nią dziennie około 117 osób. 

W wydzia'e zdrowia - w Poradni mie!
skiei udzielono bezrlatnie 5570 porad lekar
skich, sporządzono 440 opatrunków, 9Z osoby 
\\'YSlano do szpitali i złożono na mieście 133 
wizyty, Znaczną frekwencję zanotowano w 
kuchni miejskiej, która wydala w ciągu pól ro
ku aż 30 OOO obiadów. Dom Starców mieści 71 
osób. Ze sprawozdania Miejskiego Zakładu Ką
pielowego wynika, że kąpało się dotąd 22 ty
siące osób. Niestety w tej liczbie mieści się 10 
tysi:ęc~' ~ieci . szkolny~µ płacących W gr lub„. 
nic, tak że deficyt Zakładu i tak będzie. 

Następnie- podjęto drugą uchwalę na zaĆiąg-p• , I k • . • . h · 1 INTERPELACJA POSLA DUDZIŃSKIEGO iaęcie pożyczki na pomiary miasta, po czyrn 
1ęc trzy ate I n we st y cy J ny c w SPRAWIE WSPóLNEJ GRAN1CY POL~KO pnystąpiono do zmiany .redakcji przepisów S3 

· • WĘGIERSKIEJ. uuarnych, w myśl życzeń 1:Jrzędu Woje,yódz-w • , • . K • łll 11· Na wczOO"aj:;zym posiedzeniu Sejwu wpłynęła in. kiego, by w śródmieściu zabronić hodowli by-

W '·asach miejskich przygotowano 15 ha do 
zalesienia przeznaczając na ten cel 5 m sześć. 
żołędzi i 50 kg jodły, Koszt robót jakie latem 
przeprowadzono w lasach prrzy 40 zatrudnionych 
wyniósł 7700 zł, a wyrąb drzewa kosztował 
2000 zł. 

Najwięcej czasu · poświęcono sprawozda
niu z robót publicznych. Wydatkowano tutaj 
na budowę ulic zł. 175.000, na regulac.ię rze
ki Bzury zł. 166.000 i na roboty kanalizac)lj
ne 120.000 zł. oraz na budowę sali gimna
stycznei przy szkcle powszechnej Nr. 4 zło
tyh 45.000. 

CZOfaJSZe expose w1ceprem1era w1a llOWS 1ego terpełacja posła Dudzińskiego do p. mh,istra :;praw dla l Il!erogacizny. 
żagranic21nych w sprawie wspólnej grtrnicy polsko - Zi·~-'agowany ·w myśl tego życzenia przepis W ARSZA \\A, 3. 12. - Na wczurlljszym pier

wszym plenarnym posiedzeniu 8esji iiwycujMj Sej. 
mu, krótkie przemówienie powitalne wnłosił p1e

.mier gen. Skfadkowski. Na~tępnio w~ledł na tryhunę 
wicepremier inż. Kwiatkow~ki, który " kilku1odun. 
nyn1 expose, transmitowanym przez radio, omówił 
eytuację gospodarczą i finansow!J pllń~tw~. 

Bilans dwudziestolecia należv ~nnć za nieawyklt> 
pozytywny. Wcześniej od zapow.iedii zamknięto pier 
wszy cykl planowanych rohót 1.:mblicztJyd1. l'olitykn 
zewnętrma, w opan~iu 0 armię, świędła w bieżącym 
roku duży triumf. Unormowąno sto>unki z pań
stwem litf'wskim; odzyskano piastowskie Zaolzie. 

Najważniejszym wynikiem jest przełamanie kom 
plek&u ni~szości w psychico polskiej. Polityka aut
·arkii święci na całym świecie triu111ly, I>ol ka mu-
6iała się wi~c do niej d-0stosować. W obecnej <'hwili 
Polska znajduje się wśród pięciu pibistw o koniun. 
kturze ZJWyżkowej. Proces nacjonalizacji przemysłu 
i hirndlu postępuje naprzcid. Re.ntowność produk.:ji 
wzrosła. Handel wewnętrzny się odradza, ale han· 
del zagraniczny kształruje się niepomy~lnie i wy. 
maga nowych wysiłków. 

W inwe&tycjac'h publicznych hi<>rą 'udział: 
1) skarb pitń&twa, 2) skarb śląskoi, 3) samorzi,d 

terytorialny, 4) ube2!pieczenia publi~ioue. 
Inwestycje pcnos1awiaj11 po sobie !lad w budie

cie w p<>staci obsługi długów, której koszty wzrosną 
w przyszłym roku budżetowym do 410 milionów zł, 
Rząd zamierza opracować w ci!JgU sesji bież,eei pro. 
jekt ustawy o nowym hipotecmym kredycie rolni
czym, opartym w za.sadzie na 2S.ll'tnlrh pożytzkach. 

DWA MILIARDY ZłOTYCH NA 
INWESTYCJE. 

Sprawą wielkiej wagi dla całokształtu gospo 
darstwa polskiego w roku 1939 jest zagadnienie 
dalszych inwestycyj państwowych, Mam tu n~ 
myśli projekt us.tawy o datacjach na rzecz fun 
duszu obrony narodowej i o inwestycjach z fun 
duszów państwowych w okresie trzyletnim od 
1 kwietnia 1939 r. do 31 marca 1942 na sumę 
dwóch miliardów złotych. 

Gdybyśmy chcieli zesumować tylko najsłu
szniejsze potrzeby inwestycyjne, to w zakresie 
potrze!\ państwa, samorządu i kredytów budo
wlanych należałoby uruchamiać rocznie około 
2 i pół miliarda złotych, a w zakresie pr<>dukcji 
prywatnej okola 2,2 miliarda złotych, czyli ra
zem byłaby to suma odpowiadająca 25 proc. ca
łego dochodu społecznego i 40 proc. dochodu 
przechodZf!CeP-,"o przez rynek 

z wewnętrzn~'m ~rzekona.niem, ż.e ~daliśmy 
już wstępny egzarriin, !ą<b~. że wlasnie nacl
szedl czas by zaryoowat pned Polską pl•n no
wy, szerszy i g~ębszy od dntychczasnwego, 

PROGRAM INWESTYCYJ NA LAT 15. 

Nowy plan obejmuje okres lat 15-tu i podzie 
lony będzie na 5 <>kres6w tr.zylet.nich ~ t~·m: 
ie w każdym okresie trzyletmm ma dommowac 
jedno z pięciu naczelnych zagadnień w zakresie 
inwestycyj państwowych i ambicyj narodu pol
skiego. 

Okres pierwszy obejmie lata 1939 -42 przy 

czym zadaniem naczelnym będzie dalsza rozbu- · k' · tl'\l 

węgiers ieJ. z_,1 z.-i 1\11·e1sk1· przedsta\v1·t Radzie Miejskiej. dowa potencjału obronnego. ProdukcJ'a ta ma c · ' t · · d b · · _„ „_ 
- zy p. mm1s row1 w1a omo - nnu inter- Z.ao,.„„11,a on hodowli _ trzymania bydła, nie· osiągnąć w tym okresie najwyższą doskonałość pela.~ja - że od dwoch miesięcy na Rusi Karpac- r-og~ ·izny, owiec i kóz w obrębie ul. Pilsud-

techniczną i eksportową. kiej trwa stan wrzenia, w najw~·ższym 5topuiu za. -~ k 
Wydatki te niestety przekroczyły gra.nke 

preliminowane o 80.000 zł„ co stawia Zarząd 
Miejski w trudnym położeniu. mimo że wy
datki te były uzasad.nione i konieczne. 

W · okresie drugim 1942-45 dominować win. grażający &pokojowi Rzplitej w jej dzielnicach po· sk1eg;:; dv ul. Mielczarskiego, P'·acu Pilsuds ie
no zagadnienie komunikacyjne. Koleje, mosty, łudniowych? Czy prawdą je<;t, że w dniu 17 listo. go, Placu Kilińskiego, Focha do ul. 3 Maja, I3er 
drogi bite, drogi wodne, środlądowe i kanały, pana w mieście Wielkie Be,re~mi na Rnsi Zakarpac- ka Jc;s~·ewh za c!o Konstantynowsk1eJ, . Dąbrow 
dalszy skok w rozbudowie Gdyni, motoryllacja ~Jej ufórmowa~ się scwiet k:omunistyezn:, który 0 b. 

1 
skiego do Wodnej. N~ Pozostałym zas tereni,e CO ZROBIONO? 

i lotnictwo cywilne, produkcja samochodów - jął w!adzę, w mieście, .prok~ąmufoe wern:a?i~ ant~· I' 1,\-"0lno trzymać bydło 1 td. gos~odarstwom ro•· Wylcończor;o 300 m. krytego. koryta Bzu-
oto podstawowe cele drugiego okresu. polskie? Czy prawdą Jest, ze w t)m m1csr1e dnia uym lub hodowlanym, . . ry i 170 m. koryta otwartego. Koszt ] m. ko 

W okresie trzecim w latach 1945-48 sama 18 listopada dokonano napadu ra kilku Polaków I Ten ostatni paragraf nie pcxlobal się Radzie ryta krytego wynosił 300 zł. zaś otwartego 
logika celów narzuci nam nowe potrzeby, któ- obywateli czechosłowack',·h, rauir,c itb ci~ko i roz. jako niemożliwy do przyjęcia !Ja n~szym _te- zt. 100. Wybudowano 2 mosty na ul. \Vodnej 
re zamykają się w tych clwuch słowach: grnbiając mienie? Czy prawdą jeot, że dnia 20 li· . renie. Zezwalając na hodowlę 1edyme wła~c1- i Szcza.>Vińskiei, koszt których kształtował si~ 
oświata kudowa i rolPictwo: .. ~ie . zaniedbując. st?pada taki.ż ~~wiet objął. władzi; w ru.ieicie Wo_ło: I c1eiom iosi)odarstw .ro"nych, lub hodowcom, od w granicach 15.000 zł. każdy. 
tych podstawowych zagadmen i w innych okre-1 wiec, w naJbhzszym sąsiedztwie- g<an1cy polskieJ, biera on to prawo nmym obywatelm naszego Aby nie zanieczyszczać stawu Miejskiego 
sach w tym właśnie trzyleciu, należałoby skon- 1irzy c11ym członkowie tegoż sowietu \1ygłaozali pod- i:i.asta. Trzeba nadmienić, że bardzo rozpow- i Bzury, przeprowadzono wokół stawu dreny 
centrować największe środki materialne na roz burzejące mowy antypolskie; wz!1osili okrzyki : „Ju. ~zeclmiona jest w Zgierzu hodowla nierogaciz- na długoki 600 m., którymi odprowadzone 
bud-0wę szkolnictwa wiejskiego, na melioracje, I ~ro sowi.ety w W arszawi~" itd.~. ~zy. ~rnwd~ jest, ny i kuz wśród biednej lu-dności robotnicze i, zrntaną ścieki z Przybyłowa. 
na usprawnienie obrotów produktami rolnymi, ze przeci~ko zroZ'pa~oneJ ludm>sc1 n_m:i~~oweJ wal- hióra z:yskiem z tej hodowli poprawiała i łata· Przy robotach l!<analizacyjnvch wykonano 
na spotęg-0wanie i zróżniczkowanie produkcji czą ?dchiały ~om~mstyczne, pos!ui;t:;ąc •1ę czerwo- I la swe skromne budżety. l 70 m. głównego kanału na· ul. Foctia. Ko-
agrarnej. Cegłti, cement i żelazo w budowni· nyn~i ch~rągwi.ami z młotem i si.crpwt? Czy p~aw· Iolez z tych stusznych powodów zezwolono lektor ten ma kształt elipsy o wysokości 
etwie wiejskim, maszyna w uprawie i produk- , dą J~st, ze · w 1.1°~Y z 22 na 2~ hst()ł'adn uzbroJony na hodowlę poza wyżej wymienionymi u'oicami. 1,60 m. i szeroko' ci maksvmalnei 90 cm, 
cji - oto naczelne hasło tego okresu na wsi oud_ział k?mumstow zakarp~~kicfi u~:łował ~rzel~r?; 1 m. ko.!ektora kol'ztiuie 240- zł. Na ul. Łódz-
polskiej. czyc grameę yols~ą w pobhzu. przc.ęczy ~zock1e.J. ODKAŻALNIA I SORTOWNIA SZMAT· !dej wylmnano 180 m. burzowca - 'kanału o 

. . . , ł . n· Cr.y prawdą Jest, ze w dwa dm poten1 tak1z oddział . . . . . . . S 'ł wymiarach 2 40 m x J 40 m 
Okres czwarty miałb;y wysunąc has o. urba 1 tizbrojonych komunistów o~trzelał pohkie po&ternn· Nasrępme rozwazano prosbę W1eisk1eJ po - p . • · , , " . . 

zacja i uprzemysłowienie Polski. W tym okre· k' . · bl.. ł "'t k" ·? ,, . dz•elni Włókienniczej w Warsza\\'ie 0 darowa- . oprawiono częśc1ow{) 1ezdi111e na wielu 
• • • • . • 1 gramczne w po 12m prze ęcLy .a ars ie.,· ,.z.~ . · . . . ulicach oraz wvbudowa całkowi · J' Sl~ _sk~centrO'w~łY1:'Y się Wl~lki_e . . mwes~ycJ~ prnwdą jest, że usiowanin pnekroc~enia ~vanicy me 1e1 przez miasto p!a~u pod .bud?W~ odka- B 

7 
• - no . Cl~ li 1cę 

m1eJsk1e, zagadruema kultury i osw1aty naiwyz przez pojedyńczych komun.:stów z Zakarpacia sa na żalni i sortowni szmat, iaką społdz1elma chce 1o~ ną I szqsk. \~ ar~7.~ 1~ska nadapłc im wy-
szego rzędu, zagadnienia zdrowotne w mia- porządku dzaennym? Czy prnwdlł je;t, że 'la z.;kar. u nas założyć. g ą eur?pej~ I. mniejszych robot wykco1.'1-
stach. paciu panuje stan kompletnego wr~cnia, dtaosu i Projektowano na ten cel zużyć budynki sta ~~~~gt sabę g1mnas8'~zd1k w Zsdkol; ~r. 4Proz 

Wreszcie w okresie piątym, sięgając roku anarchii? . rej rzeżni, które Magistrat chce sprzedać za ku KoŚci u
5 
i~ę ~· bro a rov. ia. w .a~-

1954 dominowałaby akcja o ujednostajnienie Co pan minister zamierza u.~zynić dla uzyskani!! i 17.000 zł - darowując plac tej rzeźni bez-
8
ka prz ~z 1• ;t Y c~dnwano kos~icę miej~ 

struktury gospodarczej w Polsce. w&pólnej granicy z Węgrami, pie1·wszego warunku, płatnie, :.ub of>iarować też gratisowo glinianki ~ie m} k~m~t 
1 
ar ow ora.k ogro z~~o r{ez 

. . . . . . . . już nie tylko ~pokoju na południowych rubiPżQ.ch I bezużyteczny plac _ pod lasem Kargolec w 
4 

1 JS Y. owym pat anem l\osz em 
Oczyw1sc1e, lZ przedstawiony schemat dz1a· , 1rnń•tu·a ale wprost nrz1·szłe"O bytu 111oc&rSh\•owe· h -..1 . . t , ·a t .OOO zł. 

, k . t lk . k 1· . k' , . „ , „ . " zac lJ'Ull!eJ s rome m1 s a. N . i ce· b t h ł łan m11 sens e onomiczny Y . 
0 

Ja 0 irua . . 1e- go Rzplitej? Ci.y pa.nu ininistrowi wiudomo, że nasz Sor.townia taka zatrudniałaby około 100 lu-1 · a1w ę_ l na rp ? ac pra.cowa C\ 790. lu 
runkowa i :programowa, Reahzm zawarty Jest wielki wódll Marszałek PiłilHhki iywił oninię któ d . h t k h . t . d po llz1, obecnie p.racu1e 1eszcze 200 robotmkow. 

I i n ier 11s kres triyletni w któ , „ . ' 1• 1 z11 co w naszyc s osun ac ies me o - · · 
w pan e a .P \ zy, o . ' - rej niejed1wkrotqie dał wyrąz, ie bez granicy po· 1 gardzenia choćby kosztem bezużytecznego pla-
rym ustala się szczegołowo, rozdział kwot pa sko • węgicnhiej nie będzie spokoju w t<'j ezęści, ' R d M' , k . d' 1 t . p . STARANIE .O POKRYCIE. 
od b · t · c ł „ · . . . . · cu. a a 1e1s a me po ię a w ei s rawie Wobe •ak c k . rę ne grupy mwes YCYJ. a osc zas wprowa· Europy? Co p. m11uuer zan11or6 a uezyn.1ć dla zrea· i . . „ z ,1 M' . k. b , . c . ' zna znego prze roczenia wy-
dza tylko pewien ład i ustala zasady ogólnej liwwa!lia testamentu Marszalką Pihud~kiego? Czy 'i zatlneJ decyz1.1• prosz_ąc arzą~ ieJs. 1 0 . ze. r:t dal ko w na roboty publiczne (80.000 zł.) Za
hierarchji i kolejności celów. Pieniądze, wyda- p. mini,ter zamierza użyć wizyt>kirl1 środków, aż, ~tł~ dok!adrn~1szych mformacYJ 0 Społdzielm 1 rząd Miejski czyni starania w funduszu Pra
wane bezplanow~, wydają małe rezultaty. ·do siły zbrojnej włii1"znie, celem .urzeczywistnienia li iei zamiarac · 

1 1 
ć , „ cy ~ _40.000 zł. na p.~krycie części tej .,nad-

tcgo elementarnego postulatu interc~ów !iań~two· Następme uc .1_wa ono naz;va no_~, ą u '1 c_ę _na wyzk1" oraz BGK. o 30.000 zł. na pe-krycie 
'INNE PRACE RZĄDU. wrch i pnlskiej mi5ji d:z;iejo-wej w icelu prJywróce- p~rcelach g_runto w ~ukcesoro~v ttomnana un~e~ 1'.w~ztów budowy szkoły - sali gimnastycz-

nia równowagi? 1 mem 11asz,e1 . slynneJ rod~c~k1 - . odkrnrcz~ m ną . 
Na warsztacie prac znajdują się ponadto NASTĘPNE I~TERPELACJE zgłos;li po>łowie f ra~u - ~une-Sklodo_wskiei. . Duzo_ ~za!iu PO- . y..r razie załatwienia odmownego Zarzad 

~bok .sieregu .zadań politycznych niezwykle ~a- . ukr~i~scy: Pe!eński, ~oluc~ i_ Witwicli;i w sprawie 
1
1 ś1~1~co~o spraw?zdamu z, dz1alalnosc1 Zarządu fo.:\1e1ski 1!1l!Si. ~owa in i~ lic~yć sir z 'zaciągnie-

zne 1 zasadnicze sprawy gosp11darcze. ~rzyJdą I pob1c1a nlektorych nneszkancow przez K.u I'. ~1e3skiego za. P1~rwsze polr~~ze 1938-9 r. to C'1cm. pozyczk1 na pc~:rvcie deficytu z robót 
tu pod obrady sprawy dotyczące doruosłych I 1est od 1 kw1etma 30 wrzcsnia 1938 .r. publicznych. W projc.l<cie iest zac;<1gnięcle 
zmian w ustawodawstwie hrtelowym oraz w PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO Sprawozdanie to przetl·stawil R:idz1e prez~·- pnż.yczki obligacvfnej Pol. Banku K';munal-
sprawie rentow~śc! !' p.rzeds~ębiorstwa.-::h pry- POSIEDZENIA. <l_ent J. _Swier~z dla tatwiejszeg? zori:ntowama ne_go, Ch~d~i o to tylko. że na cbligacjach 
watnych .. W_ dz1edz1u~e !mansow .komunaln'Ych Następne po$iadzenie adb(dzie się dziś 0 s1e w 111edalek1.ch obradach budietow~. clI. . tych traci ~1ę_ r~:oło 25 proc. 
rząd reahzuJe .w p~eln:nmarzu b~~zetowym daw godz. 10. Na porządku dziennym pierws.ze czy- Sprawozda111e doty~z_:rł~ wszntk1clt dz1~- . R~da M1c1ska .u znając lmniecznc-ś 1 \ nokry 
ne swe zobow1ązan.1a i op~_acowuie za~ady głęb tanie przed.łożeń 0 dodatkowych kredytach, o łów prac~ Zarzą<l_u Mi~1sk1ego_. W ty~ okresie cie n1e~obom rob~t p uJ:licznych, w·rr:i ·dłn na 
szej reformy w teJ matel'll. W 1..a.kres1e. g~sp?- użyciu broni przez policję, o budowie dwóch k<l- odbyło sic 5 pos1cdzen Magistratu 1 4 l(ady o~e~da 1szym pos1edze111u zgode n3 znci<i!Y
d~czym toczą się również prace w odniesie~1u lei normalno-torowych, o pr~edłużeniu obniżkl Mie jskiej. rn~c1e nożvcZ1ki dłt''"O(c:n•1inowei. w wv...,ad
do Centraille~o Okręgu Przemysłowego, ~olozo- komornego, o zmiani~ prawa o postępowaniu Zarząd Miejski zatrudnia 85 pracowników ku gdyby Fundusz Pracy cumówił S'Vej po
ny będzie w r. 1939 jeszcze .większy nacisk na wywłaszczeniowym, o porozumieniach kartelo- we wszntkich działach. Podajemy tu ciekaw- mocy rnatcrinlnej. 
prace poszukiwawczo- ge'Olog1czne. wych, 0 . zab~dowaniu i zb~'waniu niek~ór,·ch sze fra~menty o~szernego i szc_zególow~go spra I .W. Wf\!nych wnios~ach opr~)cz szeregu 

Po skończeniu mowy rozległy się huczne i własności panstwowych w portach morskich, o wo.z.dama. Np. nie wszyscy wiedzą, ze w a. mnie.i. waznych nost::iwiono wmosek o p.-ze 
długotrwałe oklaski. zmian~ ustawy o samoistnym podatku wyr6w- reszcie miejskim "siedziały" 254 osoby, że mia 1 kazn!Jie przez Ma~istrat nosiadanei jeszcze 

Na tym zakończono obrady. Marszałek za· nawcz;-m, o zmianie ro1:porzą<lzenia w ąprawie sto liczy obecnie 28 163 mieszkal!ców foriyby- l n, zntet1żytkow2nej z tytułu ofiary suimv na 
powiedział, że rozprawę nad ustawą skarbową, ograniczenia nadmiernych wynagrodzeń w ło 871 osób i ubyło 600 osób). Wydzi•al bu<lo- PQM. zł. 3_00 ~a ~c'p;acza marskiego woje-
wraz z projektem budżetu oraz nad ustawą in- przedsiębiorstwa.eh. Wreszcie na porządku wlany zatwierdził w okresie sprawozdawczym woclztwa łodzk1eP-n. _ 
westycyjnlł zam~erza odłożyć na sobo~. dzi~Y.ID jes~ wybór komisyj sejmowych, ~ projekty budowy nowych budynków zakwa- · Na tym o goclz 23 zebranie .?.ai<o.ńc,?ono, 
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SPORT -, 1 a - ~n erson PAPIERY PAŃSTWOWE_ COKOLWIEK 
SLABSZE. 

• Sensac1·e w wbepiąrtelkhiwsiekczoirmem pałacu sportowym „ w dziale papierów państwow)'1:h panował na.o.trój niejednolity, 7l odcieniem sł~bszym. R<izmia.ry obro-
:mecki był dwukro~nie na deskach. mimo że . t6w były średnie. 

odbył się w Berlinie zorganizowany przez nie ustępował przeciwnikowi w p;erwszych j Z premiówek Dolarlłwka obirg.-ła po cenie n~~-s t 
· · I I miejscowy policyjny kiub sportowy w olbrzy dwóch starciach. Zdecydował lepszy finisz -i:mienionej, 3.proc. Poż. Inwestycyjna l Pmisji mu. 

Pr a W a S P O r U W 5 Z k O e mim pał~~u sportowym wi~lki międzyn.arodu Niemca i punkty zbierane przez niego w zw ar I kowala o 38 groszy, 2 emisji o 25 gro~zy, a serie 
-' · •

1 
wy turn1e1 bokserski z udziałem W:(bltnych ciu. 2 emibji o 50 grosn na sztucP. 

• 
pięściarzy Niemiec, Szwecji i Polski. W wadze ciężkiej oba zwyciestwa odnie- W gru,pie innych papieró\\ :1ai1~Lwowych :i111ku; 

'1 Zawody wywołały ogromne zainteresowa śli goście: Piłat zwyciężył w 2-ej min. przez pwano 4 i pół proc. P~ństw. Po~ Wewnętrzn' 1 

D. • d . , nie, gromadząc w pałacu sportowym ogrom techniczne k. o. Niemca Mietznera, a Szwed 4-proc. Poż. Komolidacy.rną po cermh ust~lony1:h. 
Wił poste zen1a radg naukowej w. f. ne tłumy publicznosci. Anderseon łatwo wyptiktował Niemca Zrae-

. . . I Pierwszy stanął na ringu Szułczyński, któ gesteina. Wl:Ę:KSZE ZAINTERESOWANIE PRYWATNY.MI 
W ostatnich dniach odbyły się dwa ko 

misyjne posiedzenia rady naukowej wychv 
wania fizycznego pod przewodnictwem wi 
ceprzewodniczącego rady gen. dr St. Roup 
perta. Oba posiedzenia dotyczyły spraw 
sµortu w szkole, przy czym w pierwszym 
dr.11.1 wiz. Sikorski oraz instr. J. Kutznerów 
na referowali sprawę potrzeb wychowa
nia fizycznego w szkolnictwie powszech
nym, a na drugim posiedzeniu wiz. H. Ol
szewska referowała kwestię aktualnego sta 
nu sportu w szkolnictwie 'średnim ogólno
kształcącym. 

W sprawie WF w szkolnictwie pow
s1echnym oboje refere.nci wykazali liczne 
braki i niedociągnięcia i stwierdzili pilną 
konieczność poprawy obecnego stanu rze
czy. Po wyczerpującej dyskusji zdecydo
wano rozparcelować temat wf w szkc.!ni
ctwie powszechnym według potrzeb szkół 
trzech typów: wsi, małego miasteczka i 
dużego miasta. Sprecyzowani'em tych po
trzeb celem ustalenia konkretnych wnio
sków Rady zajmie się specjalna komisja 
pod kierunkiem kuratora okr. warszawskie 
go, dr W. Ambroziewicza. Po przepraco
waniu tego zagadnienia w komisji, sprawa 
zaprezentowana zostanie najbliższemu po
sie·dzeniu plenarnemu Rady Naukowej. 

W drugim dniu obrad wiz. H. Olszew I ry po całkowicie wyrównanei' i typowo remi- Z trzech zawodni,ków polskich zatem tyl- PAPIERAMI LOK.\.CYJNHll. 
k Ó 'ł 1 f k P'ł t dł d lk f' ł h W I W dziale listów zastawnych "Onow:ił naHrój spo. s a om w1 a na tle ogó nych ram w .. w sowe1· walce uległ ostatecznie nieznacznie na o 1 a grzesze o wa ina owyc . a - " 

Ć d · f' I S d A d o koj.ny, kursy kształtowały się nicj..,dnolide, ~ od. szkolnictwie średnim - dotychczasowy PUl1łkty Luedke'n:J.U.. . . . . . czy on ę zie w ma e z zwe em n ers cieniem błahszym. 
dorobek pracy sportowej w szkole odby- W wadze połci~zkte.1 .Niemiec Kubale P<? nem. 4 i ipól proc. Ziemskie w Wmzawie or3ll 5-proc. 

. . . k ł h k I h . kl b h konał na punkty Klimeok1ego, przy czym Kit -- m. Warazawy 1936 r. utnymały się na u~1alonym 
\VająCej s1ę W O ac SZ O nyc I U ac ,poziomie, 5.proc. m. Warszawy u<1wne miikowały 
międzyszkolnych. Po wyczerpującym scha R d„k „ •k p• ~- 0 0.25 proc„ 5-proc. m. Warszawy 1933 r. 0 o.13, 
rakteryzowaniu sytuacji aktualnej, referent a I _ przeCl\VAI ISlrS, ie•o, drobne ocldnki zaś były droższe o 025 procent. 
ka mocno podkreśliła bezprzykładnie ofiar „ 4 i pĆ>ł proc. Ziemskie w" LMv.ie nabywano 

h kó f . po 63.75 proc., 5-proc. m. Lublina 1933 r. zmian 
ną pracę wyc owa.n W 1zycznych, któ- •AJLBDSZ~" BOICSElłEĄ ESTOM$8'1"• kursowych nie wykazały, a 5-proc. na. Lod.,;i 1933 r. 
rzy honorowo dźwigają prace sportowe miż.kowały o 0.63 procent. 
młodzieży szkolnej, dźwignąwszy je na Estoński Związek Bokserski ustalił na- M:itsow jest większym optymistą i mówi o Poza tym obracano 6-prcc. obligacjami m. l.o-
wysoki już dziś poziom. stępujący skład re.prezentacji na mecz z wyniku 8 :8. dzi 1934 r. serii A po 68.So procent. 

W toku dyskusji wysunęła się koniecz Polską, który się odbędzie dnia 11 gmd- My jednak liczymy ina zwycięstwo pię PAPIERY PROCENTOWE. 
ność przeprowadzenia badaj odnośnie: a) nia w Łodzi. ścic:rty polskich w stosunku co najmniej Poż. Inwestycyjna 1 emisji 83.50, 2 emisji u:!.50, 
wartości higienicznej sal gimnastycznych Warna musza - Paern (rezerwa-; 12:4, jeśli na ringu łódikim walczyć bę- 2 emisji serie 91.50, Dolarowa 3 scsii 42.00, Kun. 
w Polsce, b) wymiaru czasu na w.f. i Kallasog.r); kogucia - Gutman; piórkowa dzie ós Emka ze zmianami, proponowanymi !olidacyjna 1936 r. 66.00, Koaw„rsyjiui 1924 r. 67.00, 

Pa6stwowa Pożyczka. Wewnętrzna 1937 roku 65.00, 
sport w szkole średniej, c) wyboru godzin - Kaebi; lekka - Kanepi; półśrednia - przez LOZB, a mianowicie w składzie: 7% L. z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
w planie lekcyjnym. najbardziej odpowied Nielender; średnia - A. Raadik, półcięż- Rotholc, Sobkowiak, Czortek, Woźniakie- 8% L. z. Pai1stwowego Banku Rolnrgo 81.0ll 

nich na w.f. i sport z punktu widzenia hi- ka - Leet (rezerwa - Reinke); ciężka wicz, Kolczyński, Pisarski, Moszkowicz 7% L. z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
gieny umysłowe1' i fizyc:zine1·. - Llnnamaegi (rezerwa - Lange). (lub Szymura) i Piłat (lub Klimecki). 8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81·00 

7% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 8.1.0(1 
Po szczegółowej dyskusji zdecydowano Ekspedycję estońską prowadzi trener, Najlepszym bokserem zespołu esto·ń- 8% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj, l emisji 81.00 

przekazać małej komisji ·do przepracowa- opiekun i sędzia p. Matsow. jest to nasz skiego jest Raadik - przeciwnik Pisar- 51h% L. z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.0(1 
nia wymienione wyże1· tematy. stary zna1·omy. W Łodzi bawił po raz pier skiego. 51h% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2- 3 em. 81·00 

51J.a% Obł. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i SN em. 81.00 
W obu posiedzeniach brali udział człon wszy w r. 1931 wraz z drużyną koszyków 5%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 

kowie Rady, przedstawiciele Ministerstwa ki klubu YMCA - Ruś z Tallina. Zespół 11 TYSIĘCY WIDZóW 6% Obl. Banku ·Go6p. Krajowego 3 emisji 97.0(1 
WR i OP, Państwowego Urzędu WF i PW, ten rozegrał wówczas zawody z ŁKS-em. na md:zµ bokserskim w Londynie. L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartoś! 

kuponu 106.25, Ziemskie w Warszl\wie !' serii 64.00, 
Akademii WF oraz Kuratorium Szkolnego Następnie p. Matsow przyjechał z druży- , W obecn-0ści 11 tys. widzów w Lendy... Pozn. Ziemi>twa Kred. "· L 6u 5 (drobne), m. WPr· 
okr. warszawskiego. ną bokserską Tallina Poksi - Klubi, któ nie odbył się mecz bokserski w wadze dęż szawy dawne 76.75, 1933 r. 73.25 (d..«>b11e), 1936 r. 

ra walczyła z IKP. !dej o tytuł mistrza Wielkiej Brytanii. Zwy- 72.50, m. Lublina 1933 r. 61.75. m. Lod7.i 1933 r. 

Puchary, dypł,omy i żetony .. 
Vlł11iCZE1112 •AGllOD zw~c111zco". ._ 

Prasa est-0ńska przewiduje zwycięstwo ciężył Harvey przez dyskwalifikację Eddie 63.75, Konwersyjna m. Lodz>;i 1934 r. s. A óB.50 
bokserów polskich w stosunku 10:6. P. Philippśa, który wymierzył cios za niSlki. AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 

Na i:ebraniu giełdy uk.tyjn~j panował nastrój 
zmienny, pn:y dość ożywfonych obrotach. 

Bank Polski 130.50, Bank ZachoJni 39.00, Lil
pop 93.00, Modrze.iów 20.50, Norblin 92.75, Żyrardów 
60.00, Haberbusch 63.00 W lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskie

go L.0.P.P. w Łodzi odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród uczestnikom marszu 
LOPP w maskach gazowych, zorganizowa 
nego w lecie b. r. 

Wręczenia pucharów, dyplomów i żeto 
nów dokonał wiceprezes Łódz. Ob. Miej. 
LOPP p. Ostrowski. 

W kategorii A pierwsze miejsce zd-0by 
ła drużyna Policyjnego K.S., otrzymując 
piękny złocony puchar I jubileuszową od
znakę LOPP. Za drugie miejsce drużyna 
Policyjnego K.S. dostała obraz olejny. Za 
zdobycie trzeciego miejsca IV Szpital O
kręgowy otrzY,mał puchar. Ponadto każda 
z wymienionych druży.n otrzymała pamiąt
kowe dyplomy i żetony dla każdego ucze
stnika marszu, za I miejsce - złote, za li 
- srebrne i za Ili - brązowe. 

W klasie B pierwszy był zespół f-my 
Hoffrichter, który w nagrodę otrzymał pu 
char Zarządu Miejskiego. Za drugie miej
sce drużyna f-my Eisert przyjęła puchar 
kryształowy. Trzecim zespołem w tej kate
gorii był Związek Strzelecki Oddz. „Zdro 
wie", któremu wręczono puchar srebrny 
ufundowany ·przez f-rnę K. Buble. Poza 

FRANCJA- WŁOCHY. 
Ciekawe spotkanie na bOi.sku. 

W dn. 4 bm. w Neapolu odbędzie się 
międzypaństwowy mecz piłki nożnej Fran~ 
cja - Włoc'i1y Zawody prowadzić będzie 
znany belgijski sędzia p. La.ngenus. 

Drużyna włoska wystąpi w następują
cym sktadzie: 

Olivieri, Ceresoli-f(}ni, Ravai-Serantoni
Andreolo, Biavati-de Maria ... Piola -iFerrar 
Colausi. 

PARAORAf'. ARYJSKI 
we włoskich klubach piłkarskic1t. 

Zarząd włoskiej federacji piłkarsikiej po 
stanowił wprowadzić paragraf aryjski we 
ws7ystkich ·piłkarskich klubach Italii. 

ZWYCIĘSTWO JUNIORóW 
WĘGIERSKICH. 

Piłkarska reprezentacja juniorów węgier 
skich pokonała w Rotterdamie reprezenta
cyjną drużynę Holandii w stosunku 5 :2 
(2:1). 

tym wymienione 'drużyitly otrzymały dyplo 
my i żetony: złote, srebrne i brązowe. 

Dalsze miejsca w tej kategorii zajęły po kDfilt:fl przepfO\'fildZOD~ł pomgilDie 
zespoły: firm i towarzystw 4 - Widzew
ska Manufaktura, 5 - Oeyer, 6 - Rosen Najlepsza polska oszczepniczka i człon 
blat, 7 - Zw. Rezerwistów Łódź m. IV, ki.ni lekkoatletycznej kadry olimpijskiej 
8 - I. K. Poznański, 9 - Zw. Strzel. Od Marysia Kwaśniewska-Trytkowa, według 
<lział „Zdrowie", 10 - Zw. Strzel. Oddz. wieści przyniesionych przez prasę war
i., 11 - Straż Pożarna f-my Rosenblat, 12 szawską miała być już utraconą dla spor
- Eitingon, 13 - ŁWEKD, 14 - Zw. tu. 
Reżerwjstów Łódi 19, 15 - Zw. Rezerwi Tymczasem Kwaśniewska powróciwszy 
stów Łódź 11, 16 - Ubezpieczalnia Spo- obecnie po kuracji, na której przebywała 
łeczna, 17 - Eisert, 18 - Stolarów, 19 w następstwie operacji wyrostka robacz
- Scheibler i Orohma1n, 20 - Geyer, 21 kowego, w rozmowie z dziennikarzami 
-.. Widz. Manufaktura, 22 - Barciński, 23 stwierdziła zupełną pewl\ość powrotu na 
_;_ Eiflngon, 24 - Scheibler i Orohman. oois~o. I • 

Wszystkie wymienione zespoły otrzymały Oto co mówi 2makl)mita olimpijka: 
dyplomy za uczestnictwo w zawodach. „Nie przypuszczałam, że po tak poważ 

W klasie C 'drużyn żeńskich pierwsze nej chorobie powrócę jeszcze na bieżnię. 
miejsce i wazon kryształowy zdobył ze- Przebieg choroby był bardzo ciężki. Leka 
spół f-my Rosenblat, drugą lokatę i pu- rze nie dawali mi nadziei na powrót do 
char zdobył Zw. Strzel. Łódź Miasto III. czynnego sportu. Wszystko jednak szczę
Ponadto zespół ten, jako najlepszy wśród ~Jiwie się zakończyło. 
strzelców w ogóle otrzymał obraz olejny Odbyłam siedmio-tygodniową kurację 
- nagroda Z. S. Trzecim w tej kategorii w Goluchowie na Zamku Czartoryskich. 
1'yła Wima, zdobywając puchar f-my Ei- Spokój i 'dobre odżywianie wyrównało 
tingon. Zespoły powyższe otrzymały po- wszystkie straty, jakie po.niosłam w cza
nadto dyplomy i żetony: złote, srebrne i sie choroby. 
brązowe dla każdej uczestniczki. Najradośniejszym momentem jest zmia 

Następnie wręczono dyplomy za pomy- na opinii lekarzy, którzy teraz zapewnili 
słowe dekoracje witryt\ sklepowych, p<:>ja-

1 

mnie, że będę mogła powrócić na bieżnię. 
zdów mechanicznych i rowerów z okazji Zalecili jednak, aby przerwa w treningu 
"bchodu jubileuszu 20-lecia istnienia trwała jeszcze do późnej wiosny. Muszę je 
L.O.P.P. szcze wypocząć i ,nadal dobrze się odży-

wiać, abym nabrała dużo siły. 
Od chwili choroby przybyło mi 14 ki

lo. Ważę obecnie 57 kg. Tio nie jest je
szcze dużo. Muszę przytyć, aby rzuty mo
je były silniejsze. 

Moim marzeniem jest jeszcze start na 
olimpiadzie w Helsinkach i zdobycie srebr 
nego medalu. W tym kierunku pójdą moje 
wszystkie przygotowania. Chcę bowiem w 
Finlandii poprawić swój wy.nik berliński 
( 42 mtr) Stać mnie na to, po Olimpiadzie 
rzuciłam już 44 mtr. 

Pamiętam też o tym, aby zostawić po 
sobie godną następczynię w oszczepie„ -
To moja wychowanica Balcerkówna, która 
już obecnie rzuca 36 mtr. Ma ona wszel
kie dane, aby wyrosła z niej oszczepnicz
ka dużej klasy". 

Tyle mówi Kwaśniewska. Znając jej 
ambicję i zacięcie sp<'rtowe, jesteśmy pew 
ni, że szybko osiągnie w rzucie oszczepem 
właściwe wyniki. Jednak jako drugą re
prezentantkę w oszczepie typujemy nie ma 
Jutką Balcerkównę, a. raczej Czarnocką z 
Wilna, która ma już za sobą zwycięstwo 
nad Kwaśniewską i rzucała stale ponad 40 
mtr. W sezonie 1938 Czarnocka była rho 
ra i nie startowała ani razu, obecnie je
dnak przeprowadza solidny trening. 
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Dziś i jutro w Łodzi odbędą się następują- fo\\'arzyski Hakoah - Czechowice. W sali\ złot~ medale. Według poszczególnych dysi-
ce zawody sPQrtowe: Ueyera o godz. 11.30 mecz o mistrzostwo kia- cyplm sportowych przypada: 
SOBOTA. . s~· B: Geyer Il - Sokół'. . I W konkurencjach lekkoatletycznych 33 

~Iłka rę~zna: W hali spor.towe1 w parku 1;n. . Piłka. ręczna.: W hali sportowei w Park.u złote medale w plywaniu i piłce wodnei· 16 
Po ma to wskiego o godz. 17; fmaly turnieiu troi- , im. Pomatowsk1ego o godz. 10-eJ rano: m1- · • • ' . • • . . 
kowego w siatkówce żeńskiej i męskiej. \ strzostwa siatkówki żeńskiej k'·asy A; o godz. w z.apasnictw1e 14, ":"' g1mnast}'.ce 1 kaia·~a1: 

Szermierka: W '-0kalu Tramwajarzy o go-
1 

16-ei zawody siatkówki męskiej. 1 sfw1e po 9, w boksie 8, w w10ślarstw1e 1 
dzinie 17. w I-szJ.·m i o godzinie 18 w II-:m · Plt:.a nożna: na bisku ŁKS o godz. 11.30 za- szermierce po 7, w hippice i kolarstwie po 
'erminie walne zebranie Ogręgowej Komi-;,i; wodr towarzyskie ŁKS - ŁTSG; na boisku 6 w dźwiganiu ciężarów i strzelaniu po 5 
Szermierczei. . . I AKS (Baluty, ul. Młynarska) o godz. 11-ei ..;, szybownictwie 2 w piłce nożnej i 5-bojt; 

Zapasy: W sah K. P. Ziednoczone o godz. zawody AKS - WKS. I ' 
18.30 mecz towarznki juniorów: Ziednoczone 

1
· I nowoczesnym po 1. 

- Wima. · Poza tym 10 złotych medali zdobędą 
NlfDZIELA. I ZMIENIONE TERMINY z~y~!ęzc~ w konkurs:ich olimpijskich sztu-

Boks: W sali filharmonii o godz. 12 mecz mistrzcstw Eumpy w jeidZie figw'Q'.vej. i k1 p1ękne1. 
I Zmienione zostały nieco term~ny mi'-: 

kl•łkll §10 W 8 Ch strzostw Europy w jeździe figurowej na lo-1· ---------------
• dzie i przedstawiają się ostatecznie jak na- TEATR POLSKI. 

- W dniu 19 lutego odbyć się ma w do Łodzi w pierwszych dniach stycznia, stępuj_e: . . . . Ostatnie u:ystępy Mistrz:a Lr;~wika Solskieso 

Sp rt 
Łodzi międzypaństwowy mecz zapaśniczy do1'eżdżać będzie rów,nież do Zgierza, Pa- . Mistrzostwa Europy w iezdz1e f1gu:-a-! D „ b . w .~k1 <!_PC1u · d 

4 
. oł 

· · · „ · · · 4 I t ( · l ' ) us w so otę 1 w nie< zie ę o go -z. -eJ po p . 
P()lska - Węgry. Łódzki O.kręgowy Zwią b.a.11c 1 Tomaszowa, gdzie prowadz1c bę-

1 
wei parami - u ego zamiast 6 utego ostatnie powtór:.enie świetnej komedii Molitra „Skę 

zek Atletyczny już podjął się orgainizacji dzic tlt>nlngi tamtejszych lekkoatletów. I w za,~opanem. . . . . . .. I pi.ee" _ze Wbpółud:iałem Mistrza. Luuv:ika Solski~go: 
zawodów. _ ŁOZLA ustala obecnie listę 30 naj- i Mistrzostwa sw1ata w 1ezdz1e szybkie] N1ezrown.~ny ten ~rlysta wyst~p1 wk:otce w głosneJ 

_ W ramach meczu bokserskiego lepszych łódzkich lekkoatletów na sezon pań - 26 i 27 lutego (zamiast 25 i 26 lu- ~::!~~ .. t1;~h~~z=~ur~Pa~~:;~z!;:~~~~;en'i;ar Pa. 
Geyer II -- Sokół o mistrzostwo łódzkiej t.:biegły. . s ł i tego) w Tampere. DZIŚ PREMIERA „DALLILI" w TEATRZE POL. 
klasy B, czołowy pięściarz Sokola, Mu- - Polski Związek Teni.sa to ~wego 

1 
JUBILEUSZ KOBIECEGO KLUBU SIGM. 

szyński, obchodzić będzie jubileusz 50-ej ctrzymał z Łotwy propozycię zorgamzowa I " t d . Każda sztuka jednego z najhardziej rasowych 
O · lk' t · I · d · · d · t h Polska I w ''ms er amte. · 1 1 k a· · ., h F walki. - dbęclą s ię wa 1 nas <;puiącyc 1 lila za wo ow mię zypans wowyc . . 1 popu arnyc 1 ome 1op1sarzy wi;po„zzesnyc r. 

Par: waga musza Kami11ski (O) - Wal ·- Łotwa w końcu lutego r. 1939. Jak się Holenderski k~biecy klub sportowy Mo1nara posiada specyficzny styl i dobrą wagę ga-
1 • . • • • • k e _ „Der Arnsterdamscne Damen Zwem~Club" nmkową. Więc też i dzisiej.sza premiera jego „Dal. 

(S), kogucia: Bagiński (G) - Mazur (S) 1 
•• o.w1aduiemy'. PZTS naipewnt~] ~aa c P obchodzić będzie w roku prz szł m 'ubi- lili" w Teatrze Po~skim zapowiada się bardzo inte. 

piórkowa: Dolata (0) - Kawalerski (S), iUJC propozycję. Mecz odbędzie się w Ło- leusz 25 lat i t . . Y Y l resująco. W pelncJ przedniego dowcipu 3-aktowe.i I 
lekka: Kaliński (O) - Kaczmarek (S), dzi. Decyzja w tej sprawie zapadnie W , ~.niema. . . lmmecłii tej biorę udział: Slmydlowska. Dywińska,' 

k. (G) M · k' . · l 'bi'" h Z tel okazji klub ten zorganizuje w okrr ! D~junowirz, E. D"bmwski, Górecki, Kondrat, Ni-

GIEŁDA ZBOżOWA. 

WARSZAWA, 3.12. - Urzędowa ceduła ~iddy 
zbożowo - towarowej u 100 k:; 11 towsr 6landar
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza. 
wn, w handlu hurtowym prsy dostawie bieżocej: 

Pszenica czerwona sH:H1ta 22.25 - 22.75, jedno. 
lita 20.00 - 2(1.50, sbierana 19.50 - 20.00, iyto I 1t. 
13.75 - 14.00, moka pszenna gat. I wre. 35-proc 
59.00 - 42.00, 50.pror. 36.00 - 39.00, mak• tytnia 
wyciągowa 30-proc. 26.50 - 27.00, gat. I SS.proc. 
24.50 - 25.00. ra~owa 95.proc. 19.50 - 20.00 

POZNAfq', 3. 12. - Urzędowa ceduła giełdy 
zhobwo • towarowej w Pomaniu. 

Cen1 orientacyjne: p•zenica 18.00 - 18.50, łyto 
13.40 - 13.65. męka p!!.Zenna gat. I wyc. 35-proc. 
35.75 - 37.75, SO.proc. 33.00 - 35.50, męka ł,tnia 
wyc. 30-proc. 24.75 - 25.50, sat. I SO.proc. 23.75 -
2UO, 55.proc. 23.00 - 23. 75 

ł..ó-Dż1 3, 12. - Giełda abożowa notuje za 
100 kg: żyto ·J4.25 - 14.50, męka pszenna wycll)g. 
35-proc. 40.00 - 41.00, SO.proc. 36.5(1 - 37.50, 
65-proc. 34.75 - 35.75, pastewna 12.00 - 14.00, 
męka pszenna III 1at. 65.75.proc. 22,00 - 23.00. 
razowa 95-proc. 26.50 - 27.50, męka żytnia ~at. 1 
50-proe. 26.25 - 27.2'i, SS.proc. 2.ł.75 - 25.75, ra· 
oowa 95.proc. 20.00 - 20.50, ps1-enic.'l zbierana 
20.00 - 20.25, mąko żytnia gat. J.A SS.proc. 2i.50----
2f).25. Tendencja na jęc:.mień oży ... ionli, na inne 
spokojaa. Ogólny obrót 165$ ton. 

, 
ODJAZD lłlJIOBIJSOW 
l\VE~D dePIOTRKGWAiSULEJOWI 
Z dworca vrzy o\ Wólczat\skiel 232'4 nd.hudu 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30. I I.OO, 13.30, 15.00 

16.30. 18.00. 20.00 I 21.00. 

Co nas po pracy rozweseli t 
CASINO: - Królewna $nieżka. 
CAPITOL: - Powrót Arsena Lupina 
CORSO: - „Zorro". 
EUROPA: - Lord Jeff. 
GRANO KINO: - Gehenna. 
IKAR: - I. Piętnastclatka; Il. Bi~ .. :na 
załoga. 

JAR: - Na scenie: Sprawki i zabawki; 
na ekranie: Takie są dziewczęta. 

.METRO: - Piętno przeszłości. 

.MIMOZA: - Dziewczyna szuka miło
ści. 
OśWIATOWY: - I. Pensjonarka, 

II. Rycerze stepu. 
OAZA: - Linia Maginota. 
PALACE: - Dziewczątko z Variete 
PRZEDWIOśNIE: - Granica. 
RIALTO: - Marnotrawna córka. 
RAKIETA: Granica. 
SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, Il. Ry· 

cerze stepu. 
STYLOWY: - Zabronione szczęście. 
TON: - Marco Polo. 
ZACHĘTA: - I. Przy drzwiacb zam• 
kniętych; li. Zaginiona wyspa. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Barbary. 
Wschód słońca 7.26. 
Zachód słońca 15.26. 
Długość dnia 8.00. 
Ubyło dnia 7.18. 
Tydzień 49. 

półsrednia: Mirows 1 - uszyns i t.niac 1 na] :„szyc · . . . sie 1 O _ 13 mnrca międzynarodowe! · iń!iki., Nowok i inni. R~żyscrował St. Wroncki. De 
(S), średnia: Jaskuła (G) - Niewadził , - Słynny bokser n1em1~~k1 M~~~c:~ zawody pływackie, w których udział weź- ' '.;oracje o. All:cr11. Pocz~tek 0 godr. 8,30 wiecz. 
(S), półciężka: Garnys (G) - Przemy- klory w meczu Polska - .Nt mcy Pz 

1 
w rnie elita europejska. I TEATRY: POPULARNY I w SAU GEYERA.' 

sławski (S), ciężka: Z imiński (G) - Pia ny ~o~tal przez Kolcz.yńsk1ego, 'A'.~I~ Y Jutro w niedzielę o godz. 4,30 po poł. Teatr Po-
seczny (S). turnieju w Landskronte w SzweCJ1 I prze- pnlarny wyst;sµi z ciebZ<)l"ą się nie ołabnąrym po-

- Walne zebranie t_ódzkiego Okręgo- g1ał z Angrenem w trzeciej rundzie przez )llfrO Dilił Obiad: wouzen!em k?.1.orowę komedio.operl) Kamińskiego 
wego Z'ł. .ązku Lekkoatletycznego odbędzie techniczny 1H '. :~'. tt. k emiec został dosłow „Sk~~~e;z:mtkt · d 4 . t 'd. T 

.: \TR DLA DZIECI „ KOT W BUTACH''. 
(AI. lfot!ciu!tzki 57). 

W niedzielę o g. 12 gora śliczną bajke o 
przygod.ach Maciusia- sieroty i jego przyjaciół: 
i·aka -rueboraka i pstrąga-dziwoląga którzy 
szukali tłota w Afryce. Bajka ta pt. ;,o raku· 
nieboraku" grana będzie tylko kilk:i razy, to 
też dzieci powinny pośpieszyć na niedzielne 
przedstawienie. 

· · · · 'k · z 'd • · b ...,...s 1 JU ro o go z. -eJ po po . 1 z•<' w eałrz1• 
się w końcu stycznia. nie zm1ażdzo:;y przez swego .przeciwni a 1 upa pomt -0ir-0wa z. ryz-em, UlJą<: z u- w sali Geyera arcydzieło Fredry „Pan Jowinl.!ki". 

-::- Trener P-:-tkiewicz, który przyjeżg~a był zupełnie niezclql.n.Y, dQ d.fil§łel W~i. rm~:@h ~~~ Z §~!~WI'Jl ś~5 Ą!>oJW»ęnt Szkół I'owsr.erhnyd· 

O godz. 4,15 Jl-O poł. w niedzielę dany bę
dllie przyj111o»vrnr entuzjastycz.11ie przez , dzie
ci ,,711~7A:'k - Szkol11czek" 



-- . ··~--·~·~~---------------------------..!-----·------------------------------
Nieforemn~ kaktu~y kryią ~ sobie Umilajmy ludztom staro, (I 
cenne srodk1 leczn1cze. tzgmożnabgtzlgmdlas.;dziwdmafkH 

Stary człowiek zostawia po drodze swe ci, wszystkiego czasem sobie odmawiał, 
go życia jednego po drugim z tych, co mu aby dla nich starczyło, na wykształcenie, 
byli towarzyszami, nieraz uczniami i prze- na chleb, na smakołyki? Czyż można mru
wodnikami. Idzie nieraz osamotniony. Bnk kliwie odpowiedzieć swej matce, teraz, kie Przyroda pas ada ieizcze dużo nie z badanvch ta je )t nic. 

I~c ~ _ars~nale wsp~ł~z:s~ych środków ; ce jadalne, znane na południu pod nazwą wiedzieć, że sprawa ustalenia ich poż• 
d"o z:i "' yc ~.coraz. ~zęsciej s 1 ę_ga ~e~yc.yna /,,fig indyjskich", a ilość d!.!ża zawartego w !cczności , jako leków jest jeszcze wci;· 
rosl;~c.: najdawrneJ~zych leko~, J~k1m1 są I n!ch garbnika. służy skutecznie przeciwko sprawą przyszłości. Należy jednak sp<. 
d;niuy~ ~ow up;z.edm_m.' odpo.w1edn1m. zba- .11egunce. ZnaJą ten środek łagodny i przy I dziewać się, że badania chemiczne, przL 

1c. ła~ciwosc1 c?em1cznych 1 far- . iemny w użyciu przede wszystkim żołnie-1 prowadzone nad cratunkami znanymi w mr 
ma~o~ogicz~yc •.. Tr.a?ycja medrcyny Judo I rze Legii Cudzoziemskiej, w której szere- I dycynie ludowej,1:. otworzą dla nauki no
::j s a~10w1 tu nie~edn?~rotn1e pomo~t I gach biegunka należy do najczęś ciej wy· we możliwości. 

k~zuiący_ na to, . ze rozne lud)I- mają stępujących dolegliwości. Na razie w stosowaniu soków kaktu-
5~?Je specj.al~e lekt, op.ar!e prze?e wszy- j Jeżeli chodzi o wniosek ogólny, dający sów należy być raczej ostrożnym crdyż 
s 1~ 11.a wie t~v.ym dosw1a?czen1u w ko~ się wyprowadzić z tych wzmianek o roli na ogół znajdują się w nich zwią~ki 1:.bar
rz~1s. aniuWz wk a.sctwych z:'11ązków danej kaktusów w lecznictwie. to możemy po- 'dzo sil.nie działające. 
ros iny. rajach połudn10wych, w któ-
rych egzotyczne dla 1nas kaktusy, służące ooo 
w naszej szerokości geograficznej przewa 
żnie tylko do ozdoby mieszkań nowocze
snych~ wyrastają niejednokrotnie w potęż . 
ne pnie - znane są 01ne z dawien dawna, 
bądź to ze swych orzeźwiających soków, 
bądź jadalnych owoców, bądź wreszcie ja 
ko rośliny lecznicze, stosowane w wielu 
ciężkich chorobach. 

W oczach laika każda roślina o liściach 
grubych i łodygach mięsistych już ucho
dzi za kaktus - choćby nią była w rze
czywistości agawa, aloes, czy nawet ro
snący dziko i u nas rozchodnik. Otóż tak 
że i z tych zbliżonych wyglądem do bo
gatej rodziny kaktusów (Cactaceae) przed 
stawicieli przeważnie flory południa, zna 
my rozmaite wyciągi, np. rodzaj wina z 
agaw, zwanego przez ludność meksykań
ską „pulque", lekki z aloesów, jak zagę
szczony sok: Aloe lucida, żółciopędny i 
przeczyszczający, lub liście aloesowe utar 
te z miodem stosowaine w medycynie Judo 
:wej przy gruźlicy jelit lub jako lek na 
:rany. 

Na Jamaice i w Meksyku różnorodnie 
wyzyskaną roślinę stanowi właściwy już 
gatunek kaktusa (Cereus grandiflorus 
Mill), zwany u nas poetycznie „Królową 
!locy", a to dlatego, że jego wsp:miałe, 
dzięki obfitym pylnikom złote jakby kwia 
ty, rozkwitają tylko po zachodzie słońca, 
kwitną zaledwie jedną noc, wydając silny 
zapach zbliżony do wanilii. 

Otóż łodygi tego kaktusa używają mie 
szkańcy Meksyku po dziś dzień, jak my 
szczap sosnowych, na pochodnie, są bo
wiem tak przesycone olejem, że sta.nowią 
trwały materia! palny. Poza tym ostry, dra 
zniący skórę sok bywa stosowany 

przy wszelkich bólach reumatycznych. 
Lekarze stosują wyciąg z tej rośliny, jako 
:środka nasercowego, zwiększającego ci
snienie bez wywoływania ubocznych, szko 
~liwych zaburzeń. Inny gatu,nek Cereusa, 
:zw. C. geometrizans Mart znany jest w 
Brazylii jako silny środek moczopędny i 
przeciwgorączkowy. 
' Na niektórych gatunkach innego kaktu 

sa, tzw. opuncjach hodowano przed woj
:: 1, głównie w okolicach wysp Kanaryj
s'.:ich, owady z rzędu pluskwiaków, ko
szenilę, stanowiącą źródło wyrobu praw
dziwego karminu. Stosowano poza tym ko 
szenilę i w lecznictwie jako środka w le
czeniu zaburzeń dróg oddechowych, przy 
uporczywym kaszlu w kokluszu i astmie. 

· Pewien gatunek opuncji posiada owo-

Nowości z Danii. 

Na zdjęciu - pomysłowy rower z wmontowanym wózkiem dziecinnym - oto nowość 
spotykana ostatnio często na ulicach Kopenhagi. 

Gdy dmuchnie SIWY mróz ... -

Dobre sposoby na odmrożenia 
Zbliżająca się zima przyczynia nie je

dnej z pań dużo kłopotu. Odmrożenia nie
raz nabyte . zimą nie ustępują po przejściu 
mrozów, lecz zostawiają plamy sino-czer
wone. Bywa, że przy temperaturze O stopni 
powstaje w miejscach odmrożonych ucm
cie gorąca, swędzenie lub kłucia, są to sy
gnały ostrzegawcze. Z chwilą, gdy poczu
jemy te objawy trzeba zaraz im zapobie
gać. 

A więc obuwie i rękawiczki powinny 
być obszerne i ciepłe. Wąslkie obuwie i rę
kawiczki sprzyjają odmrożeniu, tamując 
normalny obieg krwi. Stosować zimne ką-

piele, np. odmrożoną nogę trzyma się w go 
rącej wodzie przez 5 do 10 minut, następ
nie wkłada się nogi do wody 16 stopni C. 
Zabieg ten powtarza się dwa razy, a po ob 
suszeniu smaruje się maścią kamforową, 
masując przy tym całą nogę. Osoby wrażli
we na odmrożenie powi·nny rozpoczynać Ie 
czenie już późną jesienią przed nadejściem 
mrozów. Bardzo skuteczne jest leczenie od 
mrożonych członlków gorącymi kąpielami 
w wodzie z wygotowanej kory dębowej lub 
w rozhvorach ałunu. W wypa1dku pękania 
odmrożeń przykładać maść ichtiolową. 

, mu tych, co w wspólności uczuć, myśli, dą dy już stara jest i nie może na nas praco
·:eń byli jego towarzyszami, byli podporą wać? A stara ciotka, czyż nie zast~powa:a 
Ila umysłu i woli, wskazówką dla sumre- nam nieraz matki, kiedy ta wr:ześnie uma-
1ia. Biedni staruszkowie nie wiedzą na ko- rła? A stary wuj, czyż nie był kochanym 
sO mają się oglądać, do kogo udać się, na bratem naszej matki? A dziadek, czyż nie 
kim oprzeć się we wszystkich wątpliwa- jest ojcem rodzonym naszego ojca? Dla 
ściach i trudnościach. Dzieci idą swą wła- tych wszystkich staruszków trzeba konie
sną drogą. Staruszek stoi sam. Cwje się cznie znaleźć dobre słowo, i jeżeli miesz
jako książka sko1iczona. kają u nas należy dzielić się z nimi nowi-

A tak być przecież nie powinno. Wszy nami, wiadomościami nawet smutnymi, by
scy ci bowiem staruszkowie, którzy posia- leby oni czuli, że należą do nas, że nie 
dają chociażby jedną oddaną im duszę, po wstydzimy się ich i że ich kochamy. 
winni cieszyć się resztkami życia na świe- Urozmaicić im dzień. Na pewno znaj
cie. Powinni z wy.godnego fotelu spoglą- cizie się ktoś z domowników, który będzie 
dać na życie, które im minęło w pracy, w miał tyle czasu, aby posiedzić i pogawę
boju o chleb dla siebie i swoich najbliż- dzić chwilę ze staruszkiem. A przecież są 
szych. W cieplej izbie, powinni wspomina~ jeszcze 70-letnie i starsze kobiety, które 
o tym, co było dla nich najmilszym i naj- się zajmują całą pracą domową i w tej pra
piękniejszym w życiu. cy znajdują zadowolenie i radość. Dla nich 

źle czyni, kto nie ma dla starca czy jeszcze istnieje życie z wszystkimi stosowa 
staruszki szacunku, kto nie okaże swej kre nymi dla ich wieku powabami. Chodzą je
wnej, a nawet matce miłości wówczas, kie szcze do teatru i do kina. Pamiętać jednak 
I dy jej sterana troską o nas głowa chyli się musimy o tych, którzy ani chodzić już nie 
1 ku ziemi. Czyż można być złym dla starej mogą, ani czytać z powodu stanu wzroku 

matki, ostrym dla starego ojca? Dla ojca, nie mogą. Jeżeli jest radio w domu, to nie 
który noce całe przemyśliwał nad tym, jak należy im skąpić go. Niechaj słuchają na
by to dr·ogę, po której idzie jego syn, wy- bożeństw, muzyki, pogadanek. Nie będą 
równać? się nudzić, a radzi będą i wdzięczni za o-

Czyż można być szorstkim ala tego oj- kazywane dla nich serce i miłość. 
ca, który całe życie pracował na swe dzie-

Książka kucharska głodomora. 
Odkąd się dorebił - przepada za jedzeniem. 

W Livorno popisywał się przed kilku 
laty pewien głodomór nazwiskiem Andrea 
Oaltagirroni, który potrafił 10 dni leżeć w 
zamkniętej szklanej skrzyini, nie jedząc nic. 
Po ostatnim występie w Livorno sprzylkrzy 
ła mu się rola głodomora. Zresztą w czasie 
swych występów w lcraju i zagranicą ze
brał tyle kapita·łu, że mógł sobie pozwolić 
na dostatecznie dobre odżywianie się. Cal
tagirroni tak się rozmiłswał w rozkoszach 
luksusowych, że postanowił wydać opra
cowaną przez siebie książkę kucharską z 
przepisami wszystkich najwy!Cwi1ntnief-

PODSŁUCHANE 
SZCZYT LENISTWA. 

Na ławce amerykańskiego parku siedzą 
i grzeją się na słońcu dwaj „zawodowi bez 
robotni" Jim i Bill. 

Między jednym a drugim ziewnięciem 
powiada Bill: - Gdyby to ode mnie zale
żało, wprowadziłbym 365 świąt w roku. 

Na to Jim: - Czyś zwariował człowie
ku? Przecież co czwarty rok przypada rok 
przestępny i musielibyśmy wówczas jeden 
dzień pracować. 

szyc'il. potraw jakie spożył w ostatnich la· 
tach. 

Topienie złotych przedmiotów 

W Anglii urządzono zbiórkę złota dla ży
dów niemieckich. Zebrane złoto (pierścion 
ki, broszki itp.) stopiono w specjalnym pie-

cu na sztaby. 

GUY de l~RAMOND t 

Langman i Flosch spojrzeli we wskazanym kierunku, 
ale p-0czątkowo nie dostrzegli nic szczególnego. Dopiero 
po chwili zauważyli w oddali, mniej więcej w odległości 
pięćdziesięciu metrów Jasno-zieloną plamę przekreśloTJą 

jaskrawo czerwoną barw;i. 

body i szerokich horyzontów, i panicznie obawiającą się 

miejsc zamkniętych, krępujących ruchy. 
Nagle przypomniało mu się, że przecież nie przyjechała 
tu sama. Spojrzał na mężczyzn, którzy wysiedli już z auta 
i stali teraz w milczeniu, niecierpliwie oczekując końca 
tej ,rodzajowej" scenki rodzinnej. -..-· 

- ? 
, 

SZCZĘSCIE 
PlNNl' 

CELINY 

- To oni!.. :To oni! - mówiła gorączkowo Nata, 
którą ogarnęło teraz zdenerwowanie, sta·nowiące niezwy
kły kontrast z jej dotychczasowym spokojem. - Widzę 

j.uż naszego konia„. o, a tam jest Riki, nasz piesek, który 
już nas wyczuł, bo zaczął szczekać„. Ojciec też zauważy! 

już auto, bo idzie do drogi.„ 

Dziewczyna całkowicie zapomniała, jak tragiczne 
okoliczności przywiodły ją do rodzinnego obozu. Zapo
mniała zupelnie o Banku I?olsko-Australijskim, o swojej 
ponurej przygodzie i o policji, która niewątpliwie puści 
się w pogoń za „kobietą z odciętym palcem". W jednej 
chwili zapomniała n.awet,_ jakie niebezpieczeństwo grozi 
jej dobroczyńcy. 

Wychyliła głowę przez otwarte ~kienko, usta jej 
drżały ze wzruszenia. Zdawała się pochłaniać obraz, 
który coraz wyraźniej ukazywał się jej oczom: rodzinny 
obóz.„ wóz, w którym spędziła dzieciństwo.„ stara szka
pa„. wreszcie ojciec, stojący opodal drogi, suchy i nie.
ugięty„. dym, wijący się ponad ogniskiem, przy którym 
przyrządzano zupę„. 

rowoli jednak jakiś nie.pokój zamigotał w jej oczach. 
~ - Nie widzę Marty - szepnęła. 
~. . 

Flosch i Langman s·p_ojrzeli po sobie, ogarnięci no
wym strachem. 

- jeżeli jej nie ma - oświadczył lekarz wyrażając 

równocześnie myśl wspólnika - wszystko diabli wzięli! 

Samochód zatrzymał się. 

Iwan Sangor spoglądał na nich, nie okazując żadnego 
zdziwienia. W jego niewzruszonej twarzy nie drgnął ani 
jeden muskuł. Po chwili jednak cofnął się o krok„. 

Zadrżał na całym ciele. I głosem, nabrzmiałym od 
wzruszenia wyjąkał: 

- jak to.„ N.ata? .. To ty? 
Dziewczyna rzuciła mu się w ramiona. Stary _przyd

skał ją mocno do serca, jakby dotąd żył w świadomości , 

że stracił córkę na zawsze. 

Nata powtarzała w radosnym uniesieniu: 
- Tak, ojcze, to ja!.. To ja! 

W pewnej chwili jedna·k, kiedy ojciec chwycił ją mo
cno za ręce, aby przyjrzeć jej się dokładnie, krzyknęła 

z bólu. 
- Aj, boli, ojcze! Ostrożnie.„ spójrz na moją rę'kę. 

- Jesteś ranna? - zapytał Iwan Sangor z nutą nie
pokoju w głosie. 

Sangor skłonił się przed Langmanem. Ukłon byl bar
dzo niski, ale pełen godno·ści. Nie zamienili jeszcze sło-
wa, kiedy Nata zapytała z niepokojem: -

- A gdzie Marta? 

Stary Cygan nie zdążył odpowiedzieć, gd_, d. Jbna 
i zgrabna sylwetka drugiej córki ukazała się na ndj'.vyż
szym schodku wozu. 

- Natal - krzyknęła zdumiona. 

Nata drgnęła z niemniejszego zdumienia. 

Marta trzymała na ręku maleńkie dziecko, niewie1t: 
większe od lalki. Przycis·kała je do serca ruchem niemal 
macierzyńskim. Ten ruch właśnie wprowadził Natę w ta
kie zdumienie. 

\ 
Flosch i Langman nie troszczyli się oczywiście o ten, 

I 
czy inny szczegół. Dla nich istniała tylko kwestia podo
bieństwa dwóch sióstr. Z przyjemaością stwierdzili, że 

l
i podobieństwo jest po prostu zdumiewające. 

Odmienny tryb życia wywarł oczywiście na każde; 
z nich swoje odrębne piętno. Jedna była dość blada, dru
ga zaś miała ciemniejszy naskórek. Łatwo jednak da się 

poprawić te szczególy! Poza tym były podobne jak dwie 
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;Twarz Naty przybrała teraz zupełnie dziki wyraz, jak
by wolne życie sprzed lat chwytało ją ponownie. Nie by
ła już pokojówką podejrzanego doktora Langmana, nie 
był.a już „kobietą z odciętym palcem"„. Byla znowu Cy
ganką, uganiającą się po leśnych drogach, łaknącą sw1-

- Głupstwo. Opowiem ci wszystko„. Właśnie dlate
go tu przyjechaliśmy„. 

Do tej chwili stary Cygan patrzył jedynie na córkę. l 

krople wody: len sam wzrost, te same rysy, nawet ruchy 
te same! Spojrzenie Marty bylo może naiwniejsze i bar
dziej dziecinne, podczas gdy siostra jej zdążyła już pJ
znać złe strony życia. 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego 
sport9wego -· Klau·giusz Lityń§ki_; k{Qni1ki ląk~lnej - Eelik§ B~QQl.i z~ ogłg_§.zenia 

lokalnego - Roman Furmański; działu. 

~rtY.k!!ł.Y. ręklamg_we Qd.E,. l· EawlJ~iw»A· 
Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w dntkarni. ul. żwirki 2 w ł nrht. 
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·---------------------------------·---...Vlo.~~ll~.W&WIW AL ClUJ.hW$l!.D _,...---,. "-Vl--!:. •• , 
„Swięta woda" z tabliczek uczniowskich. Dramat rodzinny emigranta 
N• h. . . . . Ie 1a1en1czny .zwycza1 s::t:y·::wi:.~t~6i:::lk~W:,:,~=~~~=:,~ Ó • kujący w Ivry sur Seine, pomimo swego ku. Nie otrzymawszy odpowiedzi, udał się 

I ' k• • k I d • „ młodego wieku, jest ojcem dwojga dzieci, z dzieckiem do szpitala. Tam poprosił 0 wi W muzo man~ 1„J .:..z O 6ł dla Zl6)Wtza. z ~tóryc·n starsze li~zy 1 lat. Jest to praw .... dzenie się z_ n~czelny.m ~ekarze~ .. 
'7 .., " '1 '1 „ dziwy dramat rodzinny. Matka wychudzo- -Przyjęcie pansk1ego dzieciaka, -

nych dziecialków zmarła, a ojciec jest bez rzekł lekarz, - pociąga za sobą pewne for 
Tunis, w listopadzie. Na dziedzińcu ogród z bengalskich róż j wy jest wykroczeniem przeciw wstydli- pracy. malności administracyjne. Gdy tylko będą 

W przecudoW11y. skąpany w sł".>ńcu i i tęczowo grający w słońcu wodotrysk. wości) nie różniły się od swych rówieśni--, Nieszczęśliwy ojciec umieścił swego 7- onP. wypełnione otrzyma pan odpowiedź. 
błękicie poranek, wyszedłem z hotelu i wo! ~częszcz.ają do. s~oły tylko .. dziewc~ęta czek. europ~jskich. Wiele był~ rudyc·n i letniego Janka w p:ewentorium,_.gdz!e yrze _ To za długo, _odpowiedział Lapai
nym krokiem udałem się na zaproszenie z naileJ?szycn ro.dzm. W ubog1cl~ bow~em błę~itnook1~h, skutek. sk;~yzowama z bywał 2 lat~. Dru.g1 chłopczyk 1?wmez bar rewicz, _ ja nie mam czasu czelkać, niech 
znajomej dyrektorki do szkoły dla dziew- środowiskach corka uczona uwazana iest krwią czerkieską lub hvormiską. dzo słaby fizycznie, został przyięty do sa- pan weźmie moje dziecko ... 
cząt muzułmańskich. za dyshonor i nie może :maleźć męża. W momencie ślubu jasne włosy będą natorium. Przed kilku dniami zwrócono 

Wypadło mi przejść przez „Dzielnicę W szatni, obok peleryn i europejskich ufarbowane na czarne, jedyny kolor uznany Laparewiczowi małego Janka. Było to o- Laporewiz zamieniając swoje słowa w 
Bogatych". Napawałem się widokiem kf- płaszczyków, wiszą śnieżno-białe bur.1usy, za czysto muzułmański). gromne obciążenie na jego skromny bud- czyn, pozostawił synka i poszedł. 
piących życiem dekoracyj do bajek z „Ty- a na półce, ustawione rzędem, zawiniątka, Uderzyła mnie u małyc'i1 Arabek deli- żet. Otrzymywana zapomoga dla bezrobot W porze wieczornej inspektorzy z ko 
siąca i Jednej Nocy". Same nazwy ulic z których się wysuwają jedwabne woale, katność głosów i miękkość ruchów. Buzie nych ledwie wystarczała na utrzymanie oj- misariatu Ivry sur Seine zatrzymali Lapa
tchną poezją wschodu: ulica Wielbłąda, żółte, seledynowe i lila, lamowane s:ebrem mają uśmiechnięte i powłóczyste, marzy- ca, a cóż dopiero gdy synek mu powrócił. rewicza i osadzili w areszcie. 
Baszy, Ciemności, Skupienia. Strzelają w haftowane w złote ptaki i kwiaty. cielskie spojrzenie. Mają w sobie coś z pta Jedyną myślą przygnębionego ojca by Dziecko jego zostało oddane do przyi-
niebo wieże minaretów, bieleją pała.ce, to- Wprowadzono mnie najprzód do młod ka i motyla. ło pozbyć się dzieciaka, oddając go do przy tułku. 
nące w dzikich chryzantemach, nęcą tajem szego oddziału. Sześcioletnie maleństwa, Drzewiecka. ooo.----
nicze, ślepe zaullki i wąskie uliczki. usadowione na poduszkach, mozolnie pi-

tdziwiło mnie opuszczenie tej najpięk- szą na tabliczkach, trzymanych na kola
niejszej w Tunisie dzielnicy. Na dachach nach. 
":'Ysiana wiatrem bujna ~oślinność, drzewa Palnokietki błyszczą, na rączkach bran 
figowe rosnące w szczelinach murów, do- soletki, pierścion1ki zdobią każdy paluszek 
my por~sowane, inne ledwo sko11czone, a amulety wiszą na szyi. 
:valące się w gruzy. Wyjaśniono mi potem, Dyrektorka pokazała mi stojącą w ką-
ze tłumacz~ć to ~rzeb~ beztroskim cn~ra~- cie wazę, napełnioną metną wodą. 
terem Arabo:v, ktorym _Jest o?ca pr.zezomosć _ Walczę z tą plagą _ zwierzyła mi 
oszczędnosć. Bud~t]ą, nie obl1czywsz~, szeptem. _ Ponieważ, systemem arabskim 

c~ st~rcz.y f~ndusz?w na ~oprowadz.e~1e dzieci uczą się pisać, przepisując do nie
d konc~. 1 nigdy mcz~go nie naipraw1ag: skończoności te same wersety z Koranu, 
. Wym!1ałem lektyki . z zapuszczonymi muszą więc raz po raz zmywać swoje tar 

f1ranlkam1, w który::h z~zywały ~paceru u- blic:zJki, woda, t:aś, spłukująca słowa św.ię
~yt~ przed .oczami i:ięzczyzn piękne Fa~ I tej księgi, nie może być pod grozą ciężkie

.Y 1 proste 1 smukłe iak cyprysy murzynki, go arzechu wylana adziekolwiek bądź trze 
mos c · · ł · h o ' ą e cięz~ry na g owie. . ba ją strzec przed możliwym po:kalaniem 

. Sz.nur 0~1olków, o?lado".l'~nych gałęzia przez stopę ludzką h1b polizanie psa. To
mi . oliwny~1, w danej chw1lt przytłoczył też woda, którą pan widzi, może być zmie
m~1e ~o ŚCJ~ny. ~t~ną~em obok kramu z niana tylko przez oprzątających meczety i 
oc1eikaJą~ym1 k~w1.ą 1 me o?artymi ze skó- ob'mywających umarłych. Oni ją wylewa
ry. ł~am1 bara.in1m1. .Inne, ptecrone, ułożone ją na cmentarzu. Wymogłam, że u mnie 
w g1r1a~dę, stanowiły piękną dekorację na zmieniają ją co tydzień, lecz w innych, bar 
tle szafirowej fajansowej wystawy. dziej zacofanych szłkołach tęchnie całymi 
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ivCIA MAtZEŃ. 
SKIEGO PAWEŁ 

PRZYNOSi Ml NA· 
0Al KWIATY I 

MOJA MtODOŚ~ 
I PIĘKNA CERA 
CIĄGLE MU SIĘ 
PODOBAJĄ. 

MOJA TAJEMNICA ł OLEJEK OLIWKO· 
WYI UŻYWAM WYtĄCZNIE MYDŁA 

PALMOLIVE, A OlfJEK OLIWKOWY JEST 
NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚRODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 

WZMACNIAJĄCYM I UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓBUJ I JUŻ PO 2 TYGOD· 
NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY· 
NIKAMI ••• A POTEM BĘDZIESZ STA. 
LE UŻVWAtA TEGO NIEZWYK· 

ŁEGO MYDŁA i I 

l'n:y kupnie na
\eż1 źqdot tylko 

oryginalnego 
mydłQ 

Polmoliver 

żebracy, z za węgla, na piszczałkach miesiącami, stając się rozsadnikiem zaraz- • 

wtórowali sobie do monotonnego doprasza ków, gdyż uważana jest za świętą i popi- ll•LETlllA ZOllA Kon troler d•1•orcowr zlodz1·e1·em·· 
nia się o jałmużnę. jana przez dzieci jako lekarstwo od bólu J.. · W 

Doszedłem nareszcie do ulicy Mona- zębów czy gardła. ~IUbU Udzielił n:ewidOmJ llStOr. a 
stiri, gdzie w dawnym pałacu Ismaela Ba- w oddzia1e starszych tramem na naitkę Młody mężczyzna Elzie Dale poślubił Dog ate „zasoby" ~ mieszkaniu 
szy mieści się dziś szkoła żeńska, ufundo- arytmetyki. w Donglas w Stanach Zjedn., swą 11-le-
wana przez ,,habus", mahometańsłką opie- Uczenice, pod okiem nauczycielki Gre- tnią kuzynkę. ślubu udzielił mu zawodowy Od dłuższego czasu żandarmeria w 
kę społeczną. czyn'ki uważnie rozwiązywały na tablicy/ pastor, który nie widział, że „panna mło- Courtai starała się odszukać sprytnego zło 

Courtrai. Właścic·iel zgodził się lecz jedno 
cieśnie zawiadomił o tym żandarmerię, któ 
ra schwytała spryciarza gdy w nocy z<ł!bie
rał się do wydobycia !koperty z pieniędzmi. 
Złodziejem okazał się kontroler dworcowy 
35-letni August FI. w którego domu znale 
ziono 150 tys. fr. w gotówce, 40 tys. w bi
żuterii, wiele akcyj, kilka rowerów, moto
cykl, puste worki pocztowe i„. sześć wlen~ 
ców, zapewne s6<radzi'Onych z cmentarza. 

Uczą w niej Koranu, pisania po arab- zadanie na dziesiętne ułamki. da" jest Jeszcze dzieckiem. Władze aresz- dzieja, który !kilkanaście razy okradł dwo-
sku, rachunków, historii. Dyrektorką jest Gdyby nie obwieszenie biżuterią i ro- towaly Dale'a, a dziewczynę odesłano do rzec oraz wielu mieszkańców Courtrai, 
Francuzka, .a Ciało pedagogiczne na wpół dzaj toczków na głowac'it (obnażenie gło. roldziców. którym skradł gotówkę, biżuterię i akcje 
europejskie, na wpół arabskie. na ogólną sumę kilkaset tysięcy franlków. 

Wszedłem do iście zaczarowanej sie- K k F O M Nie mogąc sprzedać nigdzie imiennych 
dziby. u.piony z.._acze - • • . akcyj napisał do ich właściciela list, że gdy 

Olbrzymie schody i .sale, wykładane twerzy •iłieay petrzeane ua budewę _ mu nadeśle 10 tysięcy franków, to mu zwró 
marmurem, wszędzie, gdzie spojrzeć rzeź- ci akcje wartości 50 tys. fr. Pieniądze mi'a-
by, witraże, emalie, inkrustacje, złocenia. polskich ekrętów wojennych! ły być złożone pod skrzynką na dworcu w 

Anna Borowikowa 
Chciała jeszcze coś mówić, lecz opasał ją żelaznym 

ramieniem i śpiesznie odsunął klujące gałęzie. Ale gdy 
znaleźli się po drugiej stronie, znieruchomiał. Zamajaczy
ła jakaś postać. Krzysztof stał tuż, na polance, spokojny, 
wyprostowany, z głową, sztywną w tył odchyloną. 

Poi~danie 1 
(IJrotzgskoJ 

Zula cofnęła się o krok, a ramię Przemka opadło. 

Przez długą chwilę było cicho. 
- Nie szukałem was - powiedział wreszcie Krzy

sztof. 

Milczenie. Duszne, okropne milczenie. Tylko górą, 

w czystym powietrzu krzyczały ostro jakieś ptaki. 
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Par•ner 

- Pani\.' 1kie· ,,,,..:ku, pan c li~: l'il 

l'łl.e podcjrZl „. ·· mnie o oszu
stwu?! 

- Sami przyszliście tutaj, sami - rzekł po chwili. 
Mówił spokojnie, tylko głos miał jakby drewniany. 
- Krzysiu, ja nie rozumiem co ty sobie wyobra-

żasz ... - zaczął Przemysław. 

- Ach milcz, ty, pajacu - powiedział -nagle ostro 
brat. 

Odwrócił się i począł iść trawnikiem, przed siebie, kll 
dalekiej, jasnej łączce. żona patrzyła za nim. Szedł pro
sto, równo, prawie pewnie, jakiś dziwnie sztywny, wy
prostowany. Zdawało się jej, 'że wszystko życie uchodz: 
z niej w ziemię, na której stała. W pewnej chwili porwa
ła się i poszła za nim. Tym samym trawnikiem pod górę, 
jak ciężko ... Nogi plątały się jak dwa kije. Przemka zl
stąpił jej drogę, lecz odepchnęła go oczami, w których 

1 był obłęd. Szła dalej, potyikając się o świeże, żółte kre
towiska. Teraz chyba ona jest kulawa. A może i oślepia, 
bo tak ciemno ... 

Gdy dobrnęła do krasnych, tulipanowych kwietników 
na tarasie nie było już nikogo. Dwór stał umarły w bla
szanym słońcu południ2. Lecz drzwi wejściowe kołysa!y 

się jeszcze leciuchno. Tędy weszła w chłód i mrok poko
jów, śpiesząc wprost do korytarza. 

Przed Krzysiowymi drzwiami stanęła i ujęła cichutko 
klamkę. Były zamknięte na klucz. 

Zastukała. Zastukała lekko, ostrożnie. Nie było odpo
wiedzi. Nie rozlegał się najmniejszy szmer, ani wewnątrz, 
ani wokoło. Zewsząd ziała dziwna, upiorna cisza. 

- Krzysiu - rzekła półgłosem - Krzysiu. 
Nikt nie odpowiedz i ał. Gdzieś, w głę-biach domu z sy

kiem i chrzęstem wydzwoniła j,akaś godzina. 
- Krzysiu - ujęła mocno klamkę - ja cię proszę 

na wszystko - otwórz! 
Milczenie. Przez chwilę zdawało się jej, iż ktoś się 

poruszył, lecz znowu było cicho. Przywarła rozpięta do 
drewnianej tafli i słuchała. Miała wrażenie! iż wyczuwa 

wibracje drzewa. Ale najlżejszy głos nie dochodził z tam
tej strony. 

- Otwórz! - zakołatała - znowu - otwórz! 
otwórz! Zrobisz potem co zechcesz, tylko - błagam -
otwórz mi! 

Cicho. Mróz męki niewysłowionej uciskał jej lewą 
pierś i czaszkę. Nie, tak nie może być, nie może być! By
le tylko otworzył, byle go ujrzeć ... 

- Krzysieńku ... 
Uklękła. Z gorzkiego, zaschniętego podniebienia wy

padały słowa błędne, pokaleczone. Nie wiedziała już co 
mówi. Brała ją chęć wyć i skomleć, jak pies. 

Od strony jadalni zadźwięczały nagle głosy. Poznała 

kroki Weroniki. Płynął brzęk porcelany, a za nim razem 
wlókł się zapach jakiejś smażonej potrawy, dziwn;e 
wstrętny w tej chwili. 

Powstała i cofnęła się poza sąsiednie drzwi. Ujrzah 
Weronikę z zastawioną tacką w ręku, gdy pukała do za
klętych wrót. Musiała usłyszeć coś w odpowiedzi, gdyż 

powiedziała śpiesznie: Tak, tak, to ja, panie dziedzicn. 
A potem zagrzytał w zam'ku klucz i gospodyni znik!a 
we wnętrzu. 

Jakaś ulga, jakaś otucha objęła Zulę. Więc jednak 
żył, poruszał się, skoro drzwi otworzył. Słuchała przytu
lona do szpary swoich drzwi, słyszała ochrypły głos We
roniki i niski, cichy głos męża. Potem znowu zabrzęczał 

klucz. 
Wyjrzała. Weronika stała na korytarzu, obciągając 

mocno na sdbie fartuch. Ujrzawszy Zulę, opuściła ręce, 

zmieszana. 
- Prze.praszam panią - ca mówił - mąż. - Co 

mówił do pani? 
- Powiedział żeby nikt do niego nie przychodził, bo 

jest zmęczony i chce iść spać, 
- Ach, tak„. 
Odwróciła głowę, gdyż spojrzenie Weroniki chodzi

ło ciekawie po jej szarej twarzy i bladych, trzęsących się 
wargach. 

- I mnie bardzo głow.a boli. Położę się, nie przyjdę 
na obiad. 

Cofnęła się do swego pokoju. Lecz gdy ucichły kro
ki Weroniki, wróciła, na SW!ł stanowisko. Rozkrzyżowała 
się na drzwiach i słuchała. 'Potem zapukała, naśladując 

Weronikę. Ale drzwi nie otworzyły się. Wtedy znów 
opadła na klęczki, jęcząc cicho. 

- Krzysieńku, otwórz. Nie będę nic mówiła. Wejdę 

i usi_ądę w k_ącie na podłodze. Otwór-

Lśniącą, brunatną sztukaterię zwilżały długie, mokre 
smużki łez. 

- Miej litość ... Na kolanach czołgam się przed tobą. 

Wpuść mnie tak jakbyś wpuścił psa! 
Milczenie, zimne, nieludzkie milczenie. Traciła już 

przytomność. Wstała i rękami macała drzwi, jak niewi
doma. Całowała je. Bezbronnymi palcami usiłowała wyr
wać w nich jakąś szczelinę. Jak długo to trwało, nie wie
działa. Spłoszyła ją wreszcie Nastka, która usłyszał~ 

w bawialni. Więc oderwała się i poszła gdzieś precz, 
przed siebie. W sionce zastąpiły jej drogę, · czarne, żela
zne, kręcone schodki, z żółtą jesionową poręczą. Wesz!~ 
na nie, wiodły do gościnnych. pokojów. Nikt tam teraz 
nie chodził. 

Znalazłszy się na górze, pchnęła pierwsze, lepsze 
.. drzwi. Pustka, zapach kurzu. Potrójne weneckie okno 
stało w żółtawym pożarze słońca. Przepalone szyby 
grały fioletem. Obicie z granatowego kretonu zwisało 

tu i owdzie, wymknięte spod złotej listewki. 
Odsunęła szafirowy parawanik, haf.towa·ny w żółte 

i rude bratki. Przez chwilę mocowała się z oknem, aż 

spaczone, upstrzone muchami ramy, ustąpiły z hałasem. 
Ogród zawołał ku niej całym swym czarem. Patrzyła nań 
bezmyślnie, potem usiadła na czarnym jedwabnym zy
delku. 

- Muszę trochę poczekać - myślała. - Niech przt'j
dzie to pierwsze - najgorsze. Niech się trochę uspokoi. 
Będą go prosić o zmiłowanie„. Trzeba tylko czasu, czasu. 

- Trzeb.a się śpieszyć! Trzeba się śpieszyć! - po
wiedziało coś obok. Drgnęła. W kącie, na stoliczku stal 
zegarek, z białą, krągłą kopułką, malowaną w czarne ja
skółki. Kto go tu nakręcał? Dość, że szedł z głośnym, 
ochotnym sykiem. 

Dlaczego powiedział, że trzeba się śpieszyć? - p·i
myślała i zdjął ją nowy, tępy ból. 

Kwadranse wlokły się ciężkie od męki, choć k~iorowe 
i pachnące. Otwarte okno zwyciężało stęchliznę i opusz
czenie. Wróciła znów do swych myśli. 

- Muszę go przebłagać. Będę stukała, będę kołata

ła, aż wreszcie mi otworzy. A tego dnia wejdę na kl~·:z

kach ... Tylko trzeba je~zcze zaczekać. 
- Trzeba się śpieszyć! trzeba się śp i ei-qć! - ty

kotał głośno zegarek, malowany w czarne ptaszki. 

(d. c. n.) 
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f [11 lf~J~ U[J Mra•ctzhi. · . . Dwie ~rwawe uta_rczki 
Zrrie Warmwn. kilkl !e1szad1 i K R E W Z AT RAM E NT E ł1 poi c. fi z bandytami. 

Za?1eg1 m_ie~zkancow Saskiej Kępy w 1 •• • JASŁO, 3. 12. - W zwią.zku ze święto-,nymi oka-zali się: Michał Dentzko i Jan Kas 
spra;v1e .Przyspieszenia rozpoczynania ko- - ff Af< Dl.O BO'W ag • - kradczym włamaniem do kościoła w Samo przak poszttldwani przez policję za szereg 
munikacJl autobusowej na Saskiej Kępie, I ~ q a-.. klęskach, w pow. jasielskim, władze poli- włamań i napadów. 
zostały. ~.wzg},ędnione i obecnie pierwsze Ltldzie t. zw. inteligentni, gdy czytają jak w Ameryce tak jest, to u nas tyż tak cyjne wszczęły energiczny pościg za zło- TARNóW, 2. ~2. - Ub: n~cy _Patrol po 
V.:?ZY lin11 .''S wyruszają z końcowej sta-1 :prawozdania z obrad parlamentów ró- może być 1 A pani Mańka, to może już nie czyńcami. W czasi·e obławy patrol natknął licyjny na·~knął się we wsi S1em1echow1ce 
c11. ~rzy zbiegu ul. Wersalskiej i Miechow-1 zn_Y~h krajów, gdy studiują przemówienia chodzi w mundurze? się w okolicy Dębowca na dwóch osobni- w pow. tarn&\vskim na bandytę ?0-1.etnie 
sk1e1 o g. 7 rano. Pozwala to zdążyć na: m1mstrów spraw zagranicznych i szefów _ Eee, to harcerski przecież! ków, którzy na wezwania do zatrzymania go Karoia Jenct)~ka. Bandyta rzu~1ł się na 
c~as do pracy wielu mieszkańcom tej dziel- i rzą?ów różnych narodów _ dochodzą wre _ Harcerski, nie harcerski, a mundur się rzucili się do ucieczki. Za uciekającymi jednego z postenll\,kowych, ra~1ąr go ". 
nicy. Poza tym usprawniono ruch autobu-: ~zc1e do wniosku, że ... nic nie rozumią. że jest i tyla! A po.coby mundury dla dziewuch policja oddała kilka strzałów. Jeden z ucie głowę. Posterunkowy w ohron1e własne: 
sów ,w pewny~h odstQ.pach czasu. W ten ' 1s·totne tajniki polityki zagranicznej świata robili, gdyby ich na wojnę nie mieli brać? kający~h został ranny i schwytany, drugi wystrzelił z rewolweru ·zabijając go na miej 
sr:o~ob k?mumkacja autobusowa na Sa-1 sta,ną się jasne dopiero kiedyś, w perspekty Doczeka się pani, doczeka! zaś sam oddał się w ręce policji. Schwyta scu. 
sk1e1 Kępie zosta'.a uregvlowana. I wie lat. Tymczasem t. zw. ludzie prości, _ A pewno! We Francji już przecież 

. . "' . * * . zv:ykłe kum.oszki „od maglarki" w lot chwy podobno wojna się zaczęła! A n-ie pamięta N I b• k • • b ~ e y 
w c~w1li obecne1,n~ koszt Zarządu Mia: ta1ą wszelkie cuda polityczne i domowym pani, jak to było we wielk~ wojnę? Wszy- e 1es 1e I sre rne llPI 

s~a pr.zeoywa w zam.-:niętych zakładach o-· sposobem komentują najbardziej, zdawało- stkie żołnierze po całej Europie w~drowa- I . 
p1ekunc~y.ch pon.ad 3000 osób całkowicie 

1

1 b~ się ~komplikowane, zagadnienia. W ma ły. To i teraz przyjdą pewno do nas Fran-
lub częsciowo niezdolnych do pracy. gi.i mo.zna się nauczyć swoistej polityki i cuzy, żeby wojować. zaprowadzilg kopta za kralg Wit;ZitDl.~ł 

* * * sp.ecyficznego spojrzenia na wszystkie zja- - Do nas to nie przyjdą, bo - moja z Przemyśla donoszą: dom w Gdyni i duży spadek po ojcu, są 1,;ie 
. Zar~ąd Miejski, doceniając rolę lecze- I wiska. . pani - coby u nas jedli? Oni jak nie mają Areszti>wany został w Jarosławiu ku- P'Tawdziwe,. Kiedy Spir-0wa zażądała oc-1 

n1a szpitalnego w walce z rakiem, powziął i Dl~tego me należy się dziwić, że pewne tych swoich ślimaków i żab, ro z głodu zde piec Izrael Stangenhaus. Wiadomość 0 nie- Stangenhausa zwrotu towaru, ten wyśmi~ł 
decyzję utworzenia przy szpitalu Dziecią-, ĘO dnia, ukryty za wielkim koszem z bie- chną .a uczciwego chleba do gęby nie we- d · S · · · ł · d ł tk J l d l h ł spo z1ewanym aresztowaniu tangc{lhausa Ją 1 oświadczy , że towar juz: sprze a , a pie 

a ezus specjalnego oddziału chirurgicz-1 izną .Po s uc a em rozmówek kumoszek w zmą! wywołała tam wielki.e wrażenie. Kulis~ are niedzy nie ma. Nie chciał te.i .vowied.·zieć, 
nego dla leczenia nowotwo;ów. W tym, magli. - A mało t-0 u nas w Polsce po stawach o k d ł I d 1 d k •1 p · ł ł sztowania kupca są sensacyjne. to tan- omu towar sprze a , wzg ęanie, g zie go 
ce. u o onano przebudowy jednego z pa- :--- an.1, s ys:a a pani, że anglikańce ~ekach żab i ślimaków? Niech je pożrą, genhaus przybył przed dwoma ty"'°rlniami zdeponował. Widząc calą bez:'ladziejr:ość sy 
w1lonów, w którym znalazły się pomiesz-t chc.ialy wo. Jnę r-0b1ć, ale australii'skie indiań będzie im pani takiego świństwa żałować? e>~ t s 1 St h · t k b b do Rzeszowa do składu fute1 Spirowej i za- uacji, pirowa zaproponowa1a angen au 
czenia nowocześnie urządzonego z 52 łóż- ce im ~ 1e~o o u zadały, że, mówie pani, - A pewno, niech z.jedzą! Ale zato kupił tam towar za ponad dziesięć rysięcy sowi odstępne w kwocie tysiąc zło_ tych .pła 
kami oddziału chirurgicznego oraz nowa odechciało tm się na długie lata! przywiozą nam francuskie pończochy. Po- K d t 

I 
Ph · · · złotych. W skład przesyłki, wysianej pod tne gotówką za zwrot towaru. te y i a: 

pracownia roentgenologiczna. Nowoutwo~ - 1, moja pam, to Jeszcze głupstwo, dobno ten jej-eh jedwab, to najlepszy 'Y: adresem Stangenhausa wchodziły niebies- pr<>pozycja z.ostała wyśmiana przez 8fange~ 
rzony oddział dla leczenia nowotworów bę 1 ale mój stary opowiadał, że ten J'eich funt, świecie. Ja sama będę im żaby i ślimaki h d · 'bd ł 
d 

• t · kie i srebme lisy, piżmowce i inne drogie · ausa, który na to w cymczny spose> rw1 

zie odgrywał doniosłą rolę w szpitalni- co o swo1e pieniądze, te oni na funty wa- zbierała, a niech za to jedwabne poń·czochy f N k · ś · S b' k · · · lk. t k. 
ctwie warszawskim, które dotychczas dy- żą, to tak spada, jak u nas kiedyś marka I dadz~ ! utra. a po rycie nałeżyto c1 wręczyi tan so Je z oszu aneJ w1erzyc1e ł, a s .1erov.:a 

P d b · ż · "1 gen~aus właścicielce hurtowni 20 weksli po ła przeciwko nieuczciwemu kupcowi don~e 
sponowało 80 łóżkami dla leczenia tej ka~· o o no JU niedług-o za jednego naszego - Phi, a coby paniusia w jedwabiach 00 d D · · · t t 1 
tegorii chorych w Instytucie Radowym im. zł.ote.go, to sobie kilka funtów anglikańskic-h robiła? ' 5 zł·otych kat y, :r terminem płatn'lści co sienie do władz. omes1eme . o s a o się 
M S d b d 

· sześć dni. Pierwszy weksel ptatny był już właśnie przyczyną aresztowania Stangen-· 
arii kłodowskiej - Curie. pienię zy ę zie można kupić! - Co? A niby pa.ni, to zwyczajna 1'e- h 

E t · · d 20 listopada. Kiedy weksel ten dla braku ausa. * • "' - eee, co ant, p1emon z jeszcze szczę dwabiów? Podłogi szorować pani w nich ____ m;ii ___________ _ 

ścia nie ?aj.e. Spokój ino teby był i ludzie będzie? pokrycia został zaprotestowany, a Stangen 
·eck'V!. zwilą~ku z dokbec,nly'm .stanl~m uti. Grl~- rohote m1eh, to nie trza nam żadnych fun- Tu rozmowa zeszła na tory tak osobi- haus na wezwanie do wykupna weksla po 
J 1eJ na ezy po res 1c ze u 1ca a za 1- tów Mój opow·adał . t . d t proteście nie zareagował, wyjechała do Ja-
czana 1'est do tych arte;y1· komunikacyi' · · 1 

' ze era me awno, 0 ste, że zrezygnowałem z dalszego podsłu- rosławia synowa SpiroweJ·, Ba1·1a S'."lha ce Warszawa l (Raszyn) , 

NIEDZIELA, 4 GRUDNIA. 

. . . . - takie maniebry u nas byli, tu niedaleko po- chu. r • nych~. w odn1es1e~m do ktor~ch mi.asto pro dobno, na Olindrach, ze po-kopali okopy, KAŁAMARZ. Iem odebrania towaru od nieoczclwego kup i inne Rozgłośnie Polski~ · 
wadzi pertraktac1e w sprawie udz~ału ~kar aż hej! I gałązkami poprzykrywali, żeby na Chaim Nisenstein miał kiedyś spółkę z ca, Przybywszy na miejsce, stwierdziła Spi u~ r:!~erf~:r~!i;~a :;k!~~n~~n:;kiest~~ Roi· 
bu panstwa w kosztach urządzertta teJ u- ród niby nic nie wi'edzi'ał I 1 S 1 S ółk . d k rowa z przerażeniem, te sklep Stangenhau I ł P 
1·1c d · 1 G ó' k t · d . k . · zrae em a omonowerem. p a Je na . Do . d . ł . . g· ośni oznańskiej 

.Y• .g yz u; r 1ec a s anowi o c1.11e - Takie okopy mo1'a pani to na Chiń- ozch . ła s· 'ako 2 b dw j b }.' SO sa 1est ~usty. wie z1a a się też, że tw1er a.oo Dziennik poranny 
wielkiego panstwowego "zlaku komt1n1ka- k b ' .' . . r wia tę, 1 ' e 0 Y a Y 1 0 dzen1'a tangenhausa 1'akoby mt'ał w1'elki 815 A <l · dl • 

C 
· p t kt . . "' k . czy ów ardzo dobre. Bo oni u s1eb1e, w bie zgodnego zdania, które wyrażało się i'e ' · · u yoa 

8 
wa1 

Yj neao er ra ac1e nie są u onczone t h Ch' 9.15 w dniu ~w. Barbary - regionalna transmisja 

N 
b: . d k . t d . . 't ' - yc inach czy Japonii, to zupenie podo-1 dnym skromnym słowem• złodziej. z Tarnowskich Gór (przez Kat&wice) 

r a razi~ .iek n_a mias od ~ok ernJZUJe ę ~-, bno drzew nie znają. Jeden taki starszy z Interesy wymagały jednak, aby Nisen- n Jl DI o IU Jl .-' I u 11.45 Mu%yka z płyt 
l~ęk na Je~! O~CO\?m. o Cl~ u rg- na o - fabryki od mojego starego opowiadał, a on: Stein zobaczył się z Salomonowerem. Udał . • ft .Hlł „ n. 11.45 Omówienie aktualności w prograroach radi-0. 

cki~ ~ op k. , aru ~wiczat 0ktu · . p-oclew- mądry chłop jest, bo i'eszcze z Japońcami li się więc do niego i w czasie handlowej· roz SOBOTA GRUDNIA wych s Jej o u onczemu per ra acyl z "7 )'n · , 3 • 11.57 Sygnał cza!u I hejnał a Krakowa 
'k · . . t . 

1
. t ~„ - za ruska na wojnie był, że u nich to tylko mowy tak się zdenerwował że złapał du~y R m ami pans wowym1 u !Ca a wraz z za· sam . \ . d k . śl l w· I k ł '. . Warszawa I ( BS%yn) 12.03 Poranek symfoniczny - z Tomnia 

brukowaniem zaopatrzona będz' e e wsze! . ryz r~sme, a rzew a ani ac u. ięc a amarz, pełen atramentu 1 trzepnął nmt I inne Rozgłośnie Polskie. 13.00 W1j1tki a pism Józefa Piłsudskiego 
k
. d . d . k1 w

1
. . Jak gałązki będą na okopach, to żółtki zu- w ałowę eks - wspólnika P<tnieważ głowa 13.05 Przei;l11d kulturalny 

te urzą zema wo Qc1ągowo - ana 1zacy1- peł.n!e zg!upieją i wpadną do nich, jak wilki Sal~monowera 1'est twarda kałamarz roz- 15.00 Słuchmsko dla dzieci; "w królestwie iw. Bar 13.15 „w 5więto górnika" - muzx!!__::.biRdnw:..: 
ne d ł k'' , bory" - I K~rowic Tarnow~kich Gór (przez Katowice} · * * "' O pu ap 1.. bił się. Rozbiła się nieco 1'ed·nak i głowa, 15.30 Muzyka obiat.lowa w wykonaniu orkieatry Roi- d • i 

eh ł b · t ół I' · - 14.40 Ws:i.ys1kiego po trochu - audycj!l dla zltc 
- c1a o y się ym i tasom, myś 1 krew pomieszała się z atramentem, Sal omo głofoi Poznańskiej ~ . , , , • , ··.1:• ,11 0 wsi 

Ostatnio wybrukowano ul. Podhalań- pani, do nas przyjść na wojnę? Mało mają n-ower nie mócrł takiej zniewagi darować, 16.00 Dziennik po~niowy 16.15 Słuchowi~ko pt. „Potęga promieni" - •~eny 
ską i Truskawiecką na Czerniakowie, otwie własnej'? Jejch to się tam wcale nie bojam ! sprawa znalazł~ się w sądzie i - Chaim Ni ' 16.05 Wi.1domości 11oapodarczo z życia l\Iarii Skłodowskiej • Curie 
rając już obydwie t)lice dla ruchu kołowe- _ Boj am, nie boj am, a teraz w A mery sens tein skazany został na 10 dni aresztu z 16.15 Kronik~ liternck~ . 11.00 Recital forte.pianowy Agi Jambor 
go. ~ Przystąpiono p.oza tym d<> tałQżenia · t t k' k dł . k . . d b I . 16.30 Hym;i1k11 Seraficka" - SlldycJa mu1yuno • 17.30 PadwierM>rek przy mikrofonie - transmisja 

ł f D 
t...- k. p d ce o ~ I u .az wy~:e . , ze. uzc!a 1e na a zamianą na 50 złotych grzywny: !l'o~a (w ·Lwowa) .-..-7.--s-a~li~h•o•te~\u~\3;.;..r,..:~·-\o~\ .__ ...... _..__...,.. __ -.. 

parku ko 0 ortu ąl.:l'lows i ego. raw' o-- ba musi w rekruty 1sć 1 woiny się uczyć. A " ' , • ~ ;Jerzy.·Krzecld. u.oo N11hoień~two 1 kaplicy M„ B . 11a Ja-snej Górze 
0 

podobnie już na wiDsnę dzielnica ta •1zy- c h . 19.30 Słynni wirtucn:i - płyty 
ska pierwszą swą oazę zieleni. W dalszym [ ~ . ~ t . 1 18 (}~ A~~sr;.c ~7~e wsi 20.15 L.uic.rowe wiadomogci &portowe, przt":;ląd po-

~!~ra z~~a::;u~l~~r~~~ ć::r~i~ks~{~~~lizo- lJ li Ilf ~1'1· ~~Dl la~O[~ i~·.·n1 . lj·:,.• ~W[lJDli\ iH~.~~;f:!1 o.:;~tf:lti;o~!'.~k~~r.::.i~:i~.cti't:n_doli- ~~?Ia: \~1:~JJ~~~ciw;:;~:;;:i·og~~!~;n:razdź~v~;~ 
----- iii ~. ~ I 21.20 Ida Losiówna demonstruje nowy instrument 

. ;i . ~ · ·I . e ~_.,illiJ!!ał'' ....- melorlic wę.glersk1e „Martenot" - reportaż muzyczny 

S • d • • • • fi. , • • ' !0.35 Audycje rnforrnacyjne: Dziennik wieczorny, 21.40 „Górnik młody, górnik stary - raduje i;ię w ensacyflne on1es~enxe zanu~po1to1one1 Sl8Słry. ,. wiadome>śei meteorologiczne: wiadomości sporto- dniu Barbary" - wesoła audycja (z Katov.·ic) 
. . . • 

1 
, . we oraz nn!z pror,ram na JUtro 22.10 Polska muzyka popularna w wykonaniu or-

• 

Gruźlica płuc jest me• 
:.\. .· ubłagan'I i corocznie, 

s · nie robiąc różnicy dl~ 
pki, wteku i stanu, kosi miliony !udz.i 

PRZY ZWALCZANIU CHO R O B 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczv
wego. męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„BJllS4l'I T DYK Ol Jl N" 
Gąseckiego, który ułatw i a wydzie:anic 
się plwociny, wzmacnia organizm 1 sa· 
rwopoczucie chorego oraz powięks7; 
w.agę ciała i usuwa kaszel. 

· Sprzedają apteki 

Podróż pośłub1u1. 

z Katowic donoszą: czvna z \V1elk1ch Haidukow. W Kilka dni 21.00 Koncert roHywkowy w wykonaniu małej or. kiestry Rozgłofoi Wileń•kiej 
Do policji w Wielkich Hajdukach wp'.y pć;źnf ej nadszedł od niej uspokojający list,: ki estry Pohkie1io Radh i in. -- 22.45 „Gniazdo rodzinne Józefa Piłrndskiego" -

n ęlo sensacyjne doniesienie nicJ;akicJ· Xiko w którvm Szymikówna doniosła swei· sio• w przerwie l g. 21.30: :Dar Olimpu" - no. recytai~ja 
J 23.00 OstlHnie windorności dzirnnika wieczornego, 

wcj ·z ·wielkich Hajcluków, która oskarży·a strze, że czuje się dobrze i że wkrótce bę- wela Edmuni~a Bogd,anowicT.a . " • komunikat meirorologbny 
F.rnesta Abrahama vYeissa, o z:imordowa- d7.ie szcześliwą żoną. Po tym koresponden •• W pnenvie II g. 22·15 = „TransakcJ~ ~ sk~a 23.05 Wia<lomości 2 Polski tw języku ang-iel~kim) 

. . . , • . . . . , ~Z.~;i Przrględ prasy, u!tat111e w1a<lomośc1 dz1em11ka 2~ p II 
me jej s10stry. \iYildorii Szymikówny. Cja trwa;a 1eszcze kilka m1es1\cy, az wresz wieczornego, lrnmunikat meteorologiczny „.15-23.55 rogram Warsz:iwy 

Przed trzema laty Szymikówna roznala cie się urwała. 23.05 Wiadomości z Polski (w języku niemieckim} Łód~, jak P.aszvn, oraz: 
W 

23 15 23 1• M k t ~l t 8.45 Polskie utwory skrzyp~owe i fortepianowe -
eissa, który po kilkak1 otnych spot!,aniach Wszelki słuch po Szymikównie z:::ginął., · - ·;i .uzy ~ ,anecma - l"Y Y. płyty 

oświadczył się dziewczynie, propo nując ;ej Na listy siostry nie odpowiadała, a Weissa Łódż'. Jak Raszyn, or.az. 9.10 Odczytanie programu 
malżc11 stwo. Szymikówna w zasadzie nie nic można było nicrdzie odnaleźć. 14.00 Muzyka obiadowa - z Kotowu~ 11.15 Muzyka z płyt 
sprzeciwiała się propozyc1'i Po kilku dniach K·1 k::: I . t ł . 14.50 LXdzk;e wiadomości giełdowe i odczytanie 13.05 Rozmowa z dziećmi 

l Wwa poszu !Wa a SIOS ry W asny1111 P1'ogramu 14.40 Rezenva muzyr7.ne 
Weiss pożyczył od Szymikówny Całe jej s iłami, a gcly wysilki jej spe~zł.~· lia rlicz1:m, 18.00 Organizujmy. przcmys~ artysty~7'11Y ~wiz~a wl 15.00 An.dy~je ;o,h?tnicza 
oszczęclno:ici w kwocie przeszło tys:ąc z:o- z\yr.óciła się 0 pomoc do P?ltCjl, oskarżaJ-1Cj Stko~e Sztuk .P~~kn)':h im'. Cypriana No1·w1da w 19.30 Arie i .~•esn'. . . . . .·.•,•··-
tych, później wyiuclził od niej bielizn~, a na Weissa 0 zamordowanie siostry. Czv sen-, Lodz.1). Au~),'Ja zesp1lłowa 120.00 Report •. z „ !.o.nkur~u !<>rtepia.1;0;·'-. . --"~-'" e-

t b' · t · . . . . J • nl.25 W1adonmsr1 sportowe lokalne go Komerwatonuin Hcteny KiJenskieJ 
we izu enę. ::;acyine to oskarżenie 1est prawdZi'.Ve wy- 2:! .j.) Wiacroruości bieżące 20.10 Wiadomo>ci sportowe lokel.ne 

P ewnego dnia \Veiss wyjechał iew „· •1 do,· 1•Jdzcn ia. l 23.05 Zakotir:·:„.'c audycyj 23.05 Zakończenie audycyj 

- Cieszę si~ ale z tego, że jestem z to- pra ·zam! Pan pozwoli. Obok są pe koje p3 Gizela bezradnie raz i drugi okręciła się Niki w grubym negliżu stal odwrócor.y 
bą, Gizelo -- powied ział. ni. ja jes:em w najbliżs.zym sąsiedztwie. doblJ s;ebie. Niepokój w niej zatrzepotał. plecami. Rozfiglowa·na uderzyła go zlekka 

- Pocałuj mnie jeszcze ! Cze!,.'.tm 113 rozkazy.„ Nie zd~rzylo jej się dorąd być bez roju za- wachlarzem. 
Gwałtow n ie odskoczyli od siebie, gdyż Złożył w progu parę czołobitnyci1 ukłn- aferowanych dam dworu pokojówek i loka - To ja, najmilszy! Pośpiesz się! -

Urocza młoda· blondyneczka, L!brana auto zatrzymało się przed Hotelem Ncgi·es- nów i znikł, cofając się tyłem. jów. Nerwowo nacisnęła dzwonek i na wi- zawołała, stając przed nim. 
wytworny cic:11i1y kos.i~1111 angielski, :>11: co, a jednocześnie usłużne ręce odemk'lę- - Okropnof.ć! - jęknął Niki. - Nie! dok fertycznej hotelowej i pokojówki wnet Nagle doznała uczucia, że ziemia rozstą 

dząc w aucie obok równic eleganckiego i ły drzwicz:<i limuzyny. m,,że zapomn'.:-ć, że noszę koronę. I odi:pkala yewność siebie i radość ~e swe- piła się pod nią. 
niewiele od niej starszego towarzysza, srnia Oczom przybyłych ukaza!a się zg!ę:.1 Uj~;-.szy Gizeię pod ramię, obchodzB, go incognita. . • . . Wyprostowany, jak struna, połyskuj ą-
a się głośno i z zachwytem wyglądaia w kornym uklonie wyniosła postać w ża- dokoła ·e . o'kó'. Poznawał tuszowej ~azała . wyiąc. suk~1e z JUŻ roz~artych cy ś~ieżną bielizną, salutował osłupiały 
rzez okno na rózbłyskujące św i etlnymi k~ecie, a za nią pochyleni boy'e w szkarła~- d . l J P. J ł . , .P e b kufrow. Nie magia się zdecydowac, którą ochmistrz dworu. 

reklamami bulwary paryskie. h k tk h · f bł d ł . raaper.ie,laempirowsezysotzkeo, tpar·kzycJ.maktonby·łoa aa- szatę wybrać. \Vreszcie wskazała na pierw - Wasza Królews·ka Wysokość ... -nyc m ac 1 por 1er, yszczący o z n zur mi mpy, w , , z. b . k' , d k 1. 'ół, b 1.• t ł 
Bywała już parokrotnie w nadsekwa!'i- tych szamerunków. t t . . k 1 k' b t szą z rzegu: Ja 1es cu o z ryno mą z z e KO a . 

ki ej stolicy, lecz w innym otoczeaiµ i oko- Paryż, skąpany wiosenną ulewą, prze- ~s a ~ieg~ 1ego 0.~~~e~~!c~g:Zyf~ Ia uch: tego atłasu. Wpięła we włosy brylantową Lecz jej już nie było. Jak wiatr, śmi-
icznościach . Dziś czuła się, jak uczennio glądał się w mokrych flizach chodników 1 .aryzlu. tk ekwsplk' k

1
tó 

1 
t d .1 

1 klamrę, okręciła szyję sznurem pereł i, od gnęla przez niedomknięte drzwi. 
ę sy we a reo• 1, ra mu w e y um1 a- . b k hl na wakacjach. i asfaltowych jezdniach. Pach:i i ało w po- l praw1wszy su ret·ę, gotowa, - wac a- Pędząc nieprzytomnie natknęła się n:; 

- Paryż jest rozkoszny, prawda naj- wiet rzu fi o-lkami i dymem cygar. a c~as . . 1 f t . kł . ł rz.ei11 w ręku, stanęła przed lustrzaną sza- wychodzącego od siebie wyfraczonecro kró 
. ? t 1 . . d ~\ł d d ł . d . b zrzuc1 u ro 1 smu y, iasnow o~:· wy- f 1 k' . , b 

rozszy. - py a a, zwracaiąc się o mę- li o a ama . _wys~nę a ia 111e o utą dawał s i ę jeszcze wyższy jeszcze bardziej ą. ews 1ego małzonka. 
a. wąską rasową nozkę 1 lekko .wyskoczyk.. pe!en młodzieiłczego czaru. Przypomniawszy sobie o czymś, pod- - Och, Niki !.. _ zalała się łzami. 

Ziewnął, zmęczony podróżą i uśm:e- Za nią ukazał się Niki, rad, ze nueszc1e G' 
1 

· . . k biegła do neseseru i wylała pół flakona N. . ł . . , 
hnął, pokazując szn ur olśniewająco bia- wyprostuje kości. j ize a, wpatrzona w niego P w tęctę, „Rose France" na obnażone ramiona. te m?g na razie zrozumiec przerywa-
ych zębów. Siedział zgarbiony z powodu I - Niewygodnie nam było, ekscelencio nie mcgł.a się dość n ac ieszyć. Potem, nie chcąc siadać aby nie zgnieść nych lkani e~ słó~. . . 
vybujałego wzrostu. Pomimo to, raz po - zwierzył w przejściu służalczo witaja-1 - żadna z moich sióstr i kuzynek nie toalety wróciła do lustra. Niki miał przyjść • - Omyliłan:i się:„ Szłam do ciebie ... Co 
az trącał melonikiem o przyniską aerody- cemu ich dygnitaizowi. • może się pochwalić takim mężem! Ani R-0 po nią za chwileczkę, czas było na kol:l- „a ~~d !„ ~ÓJ ~oze.!„. „ . 

amiczną karoserię. Spod rozpiętego futra Byłb~·m oczekiwał na dworcu gdyby ża ani Regina ani.„ - wyliczała w du- cię go. ~ie umiał Jej ~spoko1c, am po-
J • . ' ' • • • , • • tern skłonie do opuszczenia poko1·u 

widać było biały goździk w butonierce. Od nie formalny zakaz Waszych Królewskich chu. Wtem, sm1ejąc się do mbie, ostrożme Ot dl t d . , ó, . : d . 
zasu do czasu gładził krótko przystrzy!o- Wysokości„ - O czym się zamyśliłaś, ma,eńka? - trzymaj~c w ręku fałdy spódniczki, uchyl i 0 

.. aczego w ~ zien P zmei w n.i u 
y wąsik i znacznie spokojniej od nowo- - Cicho! Spodziewam się, że o niczym zapytał. ła drzwi i na paluszkach przebiegła przez koron ac Jl królowa .Gizela tak uporczywie 

zaślubionej małżonki patrzył na otaczający tu nie >\·irdzą? P:tn zna moje upodobania. - O tobie - odpowiedziała, rzucając korytarz do drlwi męża. trzymała spuszczone na dól oczy. 
świat. Zresztą n!e tak się przecież odbywa podró:~ mu się na szyję. Schody, za.słane dywanem i panuj~ca Nie chciała za nic spotkać się z wzro-

- Niki, kochany!„ - tulił.a się do nie- poślubną! Stanęła, nagle po dziecinnemu zawsty- na nlch cisza przypomniały j€j dostojne kiem stojącego u stóp tronu, strojnego w 
go. Łysiejąca czaszka zachwiala się do dzona, bawiąc się etolą. wnętrze królewskiego pałacu , z którego galowy mundur i zdobnego we wszystkie 

Przygarnął ją ramieniem i ucałował ro- wtóru tym s łowom. Rudy olbrzym, wskazu On żartem złożył jej niski, dworski tho.ć na krótko udaro się pierzchnąć. Takie wstęgi i ordery, dostojnego, monumentalne 
ześmianą buzię. jąc drogę gestem odsunął cisnącą się s!uż- ukł<Yn. s3me gładkie, szare ściany, marlll'Urowe sze go ochmistrza dworu, na purpurnwej p0-

- Jesteśmy w Paryżu! W Paryżu, s~y- bę i prowadził do przygotowanego na - Wybaczysz? - po~dz.ił j4 po gło- r<>kie stDpnie i ciętkie mosiętne poręcze. duszce P.Qdającego jej koronę. 
f.zysz? Ci.eszysz sie?. ~ .oQ.wtarzała rQZ'b.a- pierwszym piętrze .apartamentu. · wie. - Muszę i ść się przebrać. - Brr! - otrząsnęła się mimowołi. Tł. Kw. 
iwiona. I · · ~ M.,.a.H.s ISt?.l.~!~k~ Y/Y.~g~ś:f„. BI.ze LfQ mi!YJ!l~ w~~.·_.,., . I.w ~is wl?.ą,g\~ gQ ~ql<0jq. ,' 
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1 

1 dOW~J- I Ali w6dz B~doinów IL d , 6 • ~ ~ ·k 1 · · 
oraz maciuś ~sierota, rak - nieborak, u nosc w1e1sna o o 1 c 

~l~I n~~~ : ~~~~!rn~d~~;~!i!ica~~~~~1~ ~:~;.~~~~ii · ,. ma z· e Qion pomot: I r1 i\ 
d , I wiele innych wspaniałych kukiełek przyje- Samorząd powiatu łódzkiego w .trosce o ką zan~i~rza Samorząd Powiatowy urządzić 
I , chało do Łodzi i wystąpi w niedzielę o ja1k_n~j łepszy stai~ zdr?wotny swoich . mi~sz- w gminie Puc.znicw. . . 

Dalszg ciąli rozprałłg 

if l@[ WKI ~. ~rnle~IWl ~tow. 
Ło dzi 

. godz. 12 tej w Teałrie ,Kot w Butach" kancO\~ prowad.z1 akcię, pomocy leczmcze1 w I Dals~a akqa zdrowotna rozciąga się na 
ŁóDź, 3. 12. - Po o-Oczytaniu aktu os kar I Prokurator prosi o odczytanie odpow1ed- Al • Zk. 57 .' śl' . ł" szerokim zakresie. A pc·i ~ga ona przede wszy7 młodzi ez. . . . 

żcnia, którego treść podQ !iśmy wczoraj, Sąd nich ustępów śledztwa. ( • Kośctus 1 • >. W P!ze ic~n~J ba, •• e 0 I stkim na zawarciu umow z poszczcgólnymt W ro~u U•b1egły~11 75 szkoł powszechny~h 
przystąpił do przesłuchania oskarżc)nego W tym miejscu Sad stwierdza, że jest kil- przygoda~h Maciusia ~ sieroty J 1ego przy- lekarz ami zamieszkałymi na terenie powiatu w powiecie było wizytowanych przez speCJal 
;ioffmana. kanaście rachunkó\\ na „konta reprezentacyj- jaciół: raka • nieboralca i pstrąga - dZiwo~ jak rów!Jież z .I l ecznicą ~eka:zy SpcC]ałistów ~lie w tym cel~ zaa~gażoV:'anych lekarzy re-

na''. , laga którzy wybrali się do Afryki· szukać w Łodzi, gdzie za kanxam1 wydawanymi Jonowych, gdzie k~zde. dz1e~ko zost~ło z~a-
OSKARżONY NIE PRZYZNA.IE SIĘ DO ProkuratCl'r pyta dalej: I · ' . . • " przez s ołtysów udzielane są porady nieza- dane, a z warunkow h1g1 en1~znvc.h t sanitar 

WINY. Prok.: _ Czy groził świadkom, że w razie złota. BaJ~a ta p. ~· „O raku-.nt~borak~ możnej lu dności wiejslldcj, jak gospodan:om I nych danej szkoły !ekarz w1zytu.1ąc . szkołę. 
Wyjaśnia, co do kolo11ii letnich, że przed tym 

Pożyczył od Ramisza tę sumę, na opłacenie 
.:zynszu, Potem więc, jak te pieniądze wpłynę 
ly oddal ie, nie pru wlaszczy I, !~amiszowi . Ko 
łonie się odbyły , 

Pada dalsze pytanie Przewodniczącego, 

LlBACJE. 
Przyznaje, że był kilkanuście razy w resta 

uracjach, z L..ifferem. Płacił ri1chunki same po 
ilOll, 400 złotvcn, za wieczór. 

Brze w.: - W jakim celu .:hodzit na te pi· 
jaty ki? 

Osk.: - Aby s ię zapoznać z prze i!? sami, Jak 
żdobyć konces ię. !~ad tych udzielał rnu Ziffer. 
Łapówki n:gdy mu nie dawał. Ziffer obiecywał 
mu, że b ędzie sie starać o jak najlepsze załat
wienie sprawy i ·l1danie konces ji. Rachunki za 
te libacje umieszczał pod tytułem „koszta re
preżentacyjne", bo nie mógł nazwać po imie
niu. Co do 111 złotych, to kazał ie wypłacić 
Nie<lźwieckiernu i nic poza tym nie wie. Nie 
wie też, jakim sposobem, rncl111nek za Pa'·to 
rnalazł ~ię w rachunkach szkoły. 

Zwolnienie R,emingera było tylko fikcją, dla 
wizyta tora, w rezultacie płacił z:a niego, tylko 
}\sięgowy z niewiadomych mu przyczyn nie za 
księgowa! tego. 

Ponieważ oskarżony w śledztwie przyznał 
się do winy, sQdzia odciytuje mu tamto zezna
nie. 

PRZESZLOść OSKARżONEGO. 
Na pytanie przewodniczącego Hoffman zez

uaje, że był dwa razy ranny, (w śledztwie za. 
przeczył.) Ma na to książke lnwa'.idzką, którą 
mu wydano na po<lstawie dowodów. 

nieprzychylnych zeznań poczu ją „jego żelazna grana będzie tytko Julka razy. Kazde dz1e- ich rodzinom pcsiadającym do 20 mórg ziemi s.kład~ sprawo~dame wraz ~ rachunkiem do 
rękę?" 1 cko powinno ją zobaczyć! za ~pła tą jednego zloteg;:i - powiat zaś ze Wydziału Pow1ato~e~o. Prc:c~ tego ~i sarn~ 

Prok.: _ Czv mówił do księdza Sitka, że I w niedzielę 0 4.15 po pot. ,,Kot w Bu- sw~.1 strony dopłaca lekarzom p o zł._ 1:50 .za l e~car.ze za kartkami k1crownlkow sz.koł udz~c 
„tuszowanie sprawy kosztuje go 500(} zł.? I łach" iękna bnJ·kę 0 szkol ntuz·a-. kazdą kartkę. Choroby weneryczne 1 Jagllca la1ą rncjy~ldualnych. po_r!ld, zgłasza1ącym s!ę· 

Osk. : _ Nie. I .gra P . • ' ę, e J l~czrne są bez żadne j opłaty ze strony pa- don d_z1ec1om„ Nalcznosc lekarzc:m regulu1e. 
Prok.· _Czy Pisał z więzienia grypsy? ,stycznie przyjmowanego ,,żaczka-Szkoła- cienta. Wydział Powiatowy przy zwrocie przez za-
Osk.: · _ Tak. I czka". Porad takich w roku 1937 udzielonych by rządv amin 40 p~oc. poniesionych koszt?w'. 
Sąd odczytuje kilka grypsów. j Bilety na obie bajki od 30 r do 2.30 ło 2880 w ch~ro~ach zwykłych i 289 w spo- I znów porad takich w roku 1937-38 uąz1elo 
Prok.; _ Dlaczego w śledztwie odmówił ze I , g ' łecznych, czyli 111c opłacanych µ.r zez lezone- nych ~ył() 9~0. Głó~ną uw~ge ~wraca się na 

znań gdy pytano go 0 odznaczenia wojsko- I (razem ze szamią) w kasie teatru (Al. Ko"' go, a tylko calkocity koszt ich pokrył Wy- leczeme jaghcy, ktorą w nlektorych wy.pad
we. ' , ściuszki 57), na godzinę przed przedsta- ~ział P?wiato~y„ P?z:a _ty~ ~v Al~,(sa~drowle kach wymag~ dużego zachodu, iałko bardzo 

Osk.: _ Bo nie chciał w tej sprawie dyskon ' wieniem. 1 .Rudzie. Pab1an1ck1e.1 1 stn1~1ą osrod~1 ząro- zadaw01oną1 1 długotrwała. . . 
!ować swych zas ług wojennych, powinności I w1~, z ktoryc~ po~oc lec~?1cz.ą .czerp1a m1~_~z Naste.pn e do~onany. eh. było szczep1en. o-
obywatelskiei. · kancy tych. miast 1 ~udn osc. w1e15?ca z okohcz chronny~h przeciwko ospie. 10.124„ J?rze.c.1w-

Na pytania obrony wYiaśnia, że do Warsza nyh, gnu n, .1ak: Bruzyca Wielka, Bełdów, Rą- ko boł.mcy -;- 1.1 18, pr~ec1wk~ wsc,1ekhznle 
w zawsze icźdz ił z innymi osobami s ośród , WIELKA FANTOW.A LOTERIA bien 1 Gospodarz. - 70 1 przeciwko durowi - 6::i. Ogołem za-
cz~onków zarządu. P ·1 STOW. MŁODZIEŻY żENSKIEJ W ŁODZI. y..; rok~ następnym przewid~iane jest zor chorowań na chora.by z.akaźne. było u 19. . 

Staraniem Zarz du Katolickie 0 Stewa- gamzowanie podobnych ośrodkow i w pozo- Kontrolerzy sanitarm powiatu łódzkiego 
ZEZNANIA INNYCH OSKARŻONYCJJ. . Mł d- . . ą ż , k'. . ·odb g . 0 stałych miastach powiatu· Konstantynoiwie i czuw;iia nad higiena o~ólną kcmtrotu ia za-

Ziffer: nie przyznaje się do winy. B'ył za- rd·zyszelnt"1 . 
0
1kzic

1
zyt .cnsf. iet.1 ywDa shióędc Tuszynie, gdzie na razie z·arz<>du miast posił- kłady handlowe i przemysłO\~e oraz zalkłady 

I - ~ . k"k t „ N. d . . d . wa a a wie a o ena an owa oc z k . . . k ł ., ·' dob bi' · . · k . d =wie 1. a raz~· w res auracJ1 z ie zwie z- t . 1 t .„ . 1 · k lt 1 UH się zam1eszt a ymi tam lekarzami uła- ra pu 1cznego, poses1e 1 m1esz antą, o -
kim, raz czy dwa z Hoffmanem, Obietnic żad· ;-.i i~t~\~~ P~f;aa.c~ony na ce e u ura no- tw1ajac swoim mieszkańcom ulgowe leczem~. kaia.iac te ostatnie po przebytych w nich cho 
nych mu nie robił. Pi eniędzy nigdy nie otrzY- sw e zie y. W gminie Radogoszcz czynne jest ambu- ro bach ztłka2!nych . PrcKlt1kty spożywcze na · 
mal. 1000 pięknych fantów, !J. wśród nich krysz Iatorium również subsydiowane przez Wy- targacą i w sklepach, budzące wątpl iwość 

Co do Krampitza, chciał od niego pożyczyć taly, cenne obrazy, materiały na palta i su- d:iiiał Powiatowy, a w gmini e Chojny istnieje co do ich jakości przesvłane bywaia w pró-
150 zł. Często pożyczał bo ten był jego bardzo knie, porcelana, cielęta, drób i drziczyzna, już Stacja Qpieki nad matka i dzieckiem ja- bach do Państwowego Zakładu Badania żyw 
dobrym znajomym, przytym, IJył kierownikiem c•raz wiele innych jeszcze cennych przedmio- ' no~ci .w Łodzi, celem dokonania analizy. Na 
Kasy Ziemiańskiej i często mu udzielał poży- tów może stać się udziałem każdego który ogol111c skantrolowanych 227 urzadzei1 wod- · 
czek. kupi los na 1 zł. w . ~ H Jó ~· ~ I nych. wzięto do analizy 125 prób' wody. 

Prok.: - Czy oskarżony ofiarował się ins- Zapraszamy więc serdecznie wszystkich 01•110 a lo. W' I· we• ~rle" Wskutek tych wysiłków stan zdrowotny · 
pekto.rowi szkolnemu w Łodzi załatwiać wszy- nam życz liwych i prosimy o rpoparcie naszej r; n I • n ~ u m powiatu stale się poprawia. ' 
stkie sprawy w Kuratorium i prosił go do re- imprezy. 
sta uracii? Lote.ria odbędzie się dnia 4 grudnia od 
~ Nie. godz. 21 w lo,kalu przy ul. Odański ej 111. 
Prok.: Czy bywał z Krampitzem w resta- -

u racji? 
- Tak. 

Krampitz - również nie przyznaje się do ZYIKAIZ 

Dor-0cznym zwyczajem, na całym obsza
rze Rzeczypospolitej zostan ie zorganizo
wana powszechna zbiórka pien iężna pod 
hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezrObot
nych" w dniach od 3 do 8 grudnia rb, . : 

Następnie zaś zaprzecza, aby popełnił 
kiekolwlek nadużycia. 

winy. Wyjaśnia, że otrzymał telefoniczie z Ło 
Ja· dzi zawiadomienie, aby przy je chat. Sta wil się W ELE Celem tej akcji jest obdarowanie naj

biedniejszej dziatwy odzieżą i żywnością 
na Gwiazdkę . i stworzenie dzieciom bezro
botnych choćby w tej skmmnej postaci na
stroju świątecznego, którego brak tak bo
le&nie odczuwają. Jest to więc akcja dQ
rąźna niezależna od akcji ogólnej, opiera
jącej . się na dobrowolnym opodatkowaniu 
się całego społeczeństwa na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Przew.: - Czy był usunięty ze Związku 
lnvJalidów? 

Osk.; - Nie. Sam się usunąłem. 
Przew.: - Czy zamierzał na siebie przepl· 

sać całą szkolę? 
Osk.; - Nie, Szra!ber tylko namawlal go 

do tego, 1 on to sporządził J1.1ż nawet akt no. 
tarialny, którl' zarząd zaakceptował, ale w 
końcu nie doszło do tego. 

Z kolei prokurator Kopczyński zadaje oskar 
żonemu szereg pytań. Oskarżony wyjaśnia, że 
miał prawo być prezesem, I te statutu Stowa
rzyszenia nie układał sam, lak to zeznawał w 
śledztwie. Prz.vznaJe, że mówił w śledztwie 
iż ma wykształcenie średnie, uważał bowiem, 
że 4 k'.asy plus ciągle samoksztalcenle się da
/o mu tyle wiedzy. 

Prok.: - Czy byl bezrobotnym, gdy zaczął 
swą pracę na terenie szkoły? 

Oskarżony wyjaśnia, to nie. Zaim0wał się 
l1ancfiem. Dodafe, że Jest z zawodu handlow
cem, Fryzjerem w Zgierzu niirdy nie był. Na
tomiast w Niemczech zajmował się tym i':awo
dem, aby zarabiać na chleb. Tam podawałem 
też palta, i nie wstydzę się tego. 

Prok.: - Czy płacił rachunki za bombonier 
kl dla „dziewczynek". 

Osk. : - Został dolączony mu rachunek za 
bombonierkę na sumę 50 zl. ale to był prezent 
Ziffera. 

Prok.: - Czy oskarżony zostal raz okra
dziony przez jedną z tych „dziewczynek" któ
ra wyciągnęła mu 100 v;I. z kieszeni? 

Osk.: - Nie. 

do Polskiego łfotelu. Dzwonił Ziffer i prosił, utywaj\C mydło do golenia PI X I N, 
o pożyczkę. Nie miał akurat w kasie pienię- • .,.•m•••••••••-. 
dzy, Wie, że Kampke w tym czasie pożyczył , •Ili 
~ kasie kilkadziesiąt złotych i prosił jego źo
nę, aby ie wYslała do Warszawy. Dalej wyjaś 
nia, że nie <lal Zifferowi w restaura~ii pienią 
dzy. ale potem zawiózł mu do Warszawy całe 
150. 

SzraJber. b. księgowy w gimnazjum im. w: 
Reymonta - także nie przyznaje się do winy. 
Wyjaśnia, że gdy objął posadę w szkolę, było 
tam masę zaległości. Hoffmana przedstawiono 
mu Jako dobroczyńcę uczelni, miał więc do 
niego całkowite zaufanie. Co do wpisanych 
przez siebie pozycji w książkach przy rozlicze 
niu z Kaliszem wyja~nia, że wpisywał tylko 
sumy, które mu dyktowano. 

Ogólnie biorąc wyjaśnienia oskarżonych są 
pełne sprzeczności. Każdy · .pogale inne szcze
góły, 

Dziś sąd t,>rz-yM~pił cło przesłuchanią_resz
ty oskarżon ·cłr i świadków. , r 

le&eteng 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
pogotowi '! Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. a 
Ubezpieczalnia Spa czna t 97-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

ł.6dt, Piotrkowska 16 65 
teł. 101-0\ i 266.50 

t 

~--------------~-------------
l'oc:iQlf popularno 

do Warszawy 
8/Xll: Cena Zł 5.60 ........... ____________ .,.... ....... --~""!"'--
P-oc:iąt! poputarng 

do Zakopanego 
od 7 do 12/Xll. Cena 16 gr. 80 

Wgc:ieczłHI do (. O. P 
Od 8 - UIXII . Cena :d 85 gr. 50 ,l._.. ____ ~~~lllllllliil, 

W związku z powyższym w dniu 4 gru 
dnia to jest w najbliższą niedzielę odbędzie 
zbiórka uliczna, w której wezmą udział naj 

, wybitniejsi przedstawiciele Lodzi. 
/ Przy stoliku róg Piotrkowskiej .j Prze
i jazd kwestować będzie od godz. 10-12 
1 wojewoda H. Józewski. · - -

W JAKI SPOSóB DOSTAć POSADĘ. „ : 
W dzisiejszych ciężkich czasach na każ<l.ą 

posadę czekają tysiące wykwalifikowanych 
osób. Kto pracę najłatwiej zdobywa. Kwestią . 
tą. zainteresował się amerykański Instytut Psy 
che>logii Slx>sowanej, poddając badaniom kan
dydatki na maszynistki biurowe i te, które po- · 
sady zdobyły. Okazuje się, że nie decydują wa
lory. zawodowe, tylko wygląd zewnętrzny, A 
o wyglądzie decyduje przede wszystkim cera, 
A nie ma dobrej cery bez nieporówna.n.ego 'pu
dru FORVIL. Tak samo każda wytworna i prag 
nąca mieć w życiu powodzenie kobieta musi 
używać wody toaletowej światowej marki . 

PRZEKAZANIE KARABlNU ASZJ fORVIL --: 5 ~le;ir~ś ~ARP) . 

w nadchodząc~~~~~ielę, dnia· 4 gru"" RACV.ONALNE l>I-ECĘóiq'ówX!-uE URODY -
dnia br. o godz. 12-ej na terenie browaru zas;JC!za się wedle prawideł wiedzy lekar
firm y Gustaw Keilicłi przy ul. Orlej 25, odbę- skiej na odpowiednim dostosowaniu ptepa- -
dzie si ę umczystość przekazania wojsku ratu .kosmetycznego do danej właściwości „ 

ciężkiego karabinu maszynowego z komplet- skóry. Dlatego nie. wyrabia fabryika Iekarsko
nym wyposażeniem i zaprzęgiem , ufundowa- kosmetyczna „Mtra~ulu.m" uniwersalnych 
nego wspólnie przez Stowarzyszenie Właści kosmetyków. Nawet w wyborze pudru 
cieli Piwiarń w Łodzi oraz Browar f. Gustaw u~zględnia się dziś rodzai cery, suchą bo-= 
Kei lich, które łącznie zebrały sumę złotych wiem skórę wysuszałby jeszcze bardziej nie. 
5.895, - 14 zł. na FON. natłuszczony puder, a tłusty - przetłuszcza- · 

łby tłustą cerę. Wskaząne jest przeto pcsługi 

Dr. 1M4. 

M.FELDMAN 
wanie się pudrem Dra Lustra Egzotycznym 
przez os~b}'. o pra~id?we.i lub su.cheJ cerze, · 
tłustą z~s. p1elęgnu1e się odtłuszczającym pu ... 
drem H1g1enlcznym D-ra Lustra. 

Za trelt otło zeń I Dr HENRYKOWSKI 
l'edakcta ale odp• Biada Spec Ja\. Chorób skórn. weneryczn. I seksualn. 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
DOJC'l'Oa przy\mn\e od 8 - 11 r. i od f\ - 9 w1ccz. 

G I M 'RK E" ·1cz w niedziele I święta od 9 - 12.30 po poł . 

l'I ~ l Jl Z s ft Akuszer - Ołnekotoiz Dr med. „ u ~ KILIŃSKIEOO 113 (róg Nawrot), 
ChorOby skórne i weneryczne. Tel. 155.77. w lecznicy, Zi;lerska 24, od g. 3-6 w. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. ,-~~-~rmtrJl!łl!lll!ml-~ ... 
Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8,30 wiecz. 

KURS MOTOlłOWY 
w Akademickim Oddziale z. S. 

Teoretyc.zne wykłady, mające na celu przy
gotowanie uczestników kursu motorowego w 
Akademickim Oddziale Związku Strzeleckiego 
w Łodzi do egzaminu, odbe<lą sie w dniaeh : 
7, 14. 21 i 28 g;rudnia rb. o godz. 19-ei w świe 
!licy Oddziału (Dom-Pomnik Marsz. J . PifŚud
skiego w Łodzi, ul. Strze'ecka 2). 

u s a VI . • Dla sk~mie chorrch godz. amb. od 10-ll i 5-6 w. 
w nie.dz ie lę i święta od 10- 12 w poł. I Wagons -Lits ! Cook 

choroby skórne ł weneryczne 
iwIRKI ł ..:, tel. 128-75. Dr metł Hearyk 7.iomk wski Dr H E L L E R t. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

Choroby wttteryczne. ~z<>płcłowe i skórne Spec. chorób weneryczn„ m1>czopłciowych i skórnych telefon 170-70. Egzamin, PO którym wydane zostaną absol
wentom kursu prawa Jazdy, odbędzie się w od 7 - 8 rano i od 5 - 8 wiecz. 

6 •• o Sierpafa 2, Telefon 118-33 TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
PnyJmuje od t - 12 i 3 - 9 wiecz. Przyjmuje od Il· 8- 11 i od 4-8 wiecz., w niedziele 

pierwszej dekadzie stycznia 1939 r. · • 

Dr TREPMAN .Med. w niedzielę i 6wi~ta od 9 - 12 w poi. i święta od 11;. 10- 12 w poł. i 
I 
I 

GUTSTADT 
Specj. ebor. weneryc2!TI., skórnych i moczopłriowycb 

D:r. llle4. 

uprze1m1e prosi o ła· 
skawe wcześniejsze re· 

. Kierownictwo kursu spoczywa w rękach ka~ 
pl!ana sportowego 4-go Okręgu z. S. p, Arhi'~ 
ra Kestenberga. 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Przyjmuje od 8- 111 2-4 i 6-8 wiecz„ w niedziele 

i Ś!'ieta od 9- 1 w poł. 

DR. MEO. 

H. .K LAC.:.KO W A 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 

PAULINA LEWI 
Spec). chorób kobiecych i akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 
przyjmuje od 12-2 t od 4-3 wiecz. 

Dr ). NADEL 

f) p 

med H. 
Arkuszer-kinekolog 

powrócił 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52, 
przyimuj e od gcdz. 10-12 i od 5- 7 wiecz. 

I 

!!!d WOŁKOWYSKJ I 
spec. chor. wener. seksualnych I skórnych. 

AKUSZER-GINEKOLOG Przyjmuje eodziennie od 10-12 I od 5-8 wlecz. CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, ! 
----·· -- u). ANDRZEJA 4. T elef. 228-92 Przyjmuje od g. 8-12 i od 4-9 wier:a., w niedziele I Dr W• B Jl l I ( fifł ; przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. i święto od g. 9- 1 ! 

SI EN Kl EW I CZ A 52, róg Nawrotu Dr ..._ _G_U _ _ S_T_A_.;. -;w:--K· O ff N I 

• 
I 

zerwowame m1e1sc sy
pialnych do 

OFIARNOŚCIA •• MOCA, JTll.1 
MORZA NOLNOJC SIĘ UTRWALI 

16/0ł.AIY NI\ SCIGACZĄ ŁODZI I WOJ. ŁODZ. 
P..Kb. 410()8 

CHOROBY ~~~~fo~E1~4~~~ERYCZNE M. ak!z~ ~eQ~ ~lc!'-J N Specjalista akuszer - ginekolog. Diaternli11 ! Dnia 22· 23 i 24 gru-
Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9- 7.30 wiecz. p o w Il' ó c i ł dnia wagony w Łodzi MUZEA _ BIBLIOTEKI _ WYSTAWY 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. , 

Dr m ed NITECKI 'D 
Przyjmllie ext g. 8- 10 r. t od 4- 8 w. Przyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wiecz. * fiAA A dMI E.JSKA BJl3LIOl'i~KA l'Ul:!.!i „ \ .\ 1111 ,„ 

n rzeja 14) otwarta dla publiczności codziennit. 

med EDWA D REICHER T A u Dr ie«. H A u s o'z· rdze w 1· e1· e? ~~ó~z ~~e~~ie~9'. świvt od g. 10 1lo 21. w sobnt} 
choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. Sp~jal. chorób skóro. weneryczn. i seksualn. M. · • WYSTAWA ZBIOROWA łódzkich ar-
NA \\ ,_,;, J~ . froi'. t 1 pi~tro . Tel. 213-18· Leczenie promieniami Rentgena. AKUSZER- '· .::t\.OLOO tystów plastyków oraz wystawa pośmiertna 
przvimu.ie od S - 9.30 r. Od 5.30 - 9 w. t 1· L NA ! pra ś M t s · k k w niedziele i święta cd g _ 12 w poł. l'OŁUDNIOWA 28, łei, 201-93 Przyjmu je od ~. 8-IO rano 1 4-8 wlecz. Kup płyn do czyszczen ia me ar U I c · p. arce ego prusia a w Io alu 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. ZGIERSKA l l. T elefon 246_09. - . SPS-u Park Sienkiewicza. 
--- -„- -. ·· ·--- w niedzielę i świ ęta od 9 - 12 w poł. ZA GOTóWKE i na raty ubrania i palta WYST AWA OBRAZóW art. mal. prof. 
Pora•'n~a 'k-Jea1ero„og czna _

1 

męskie i damskie z t()Warów bielsikich. Ma- ANTONIEGO TADEUSZA WIPPLA. Nasz 

PIOTRI<OWSKA 45, tel. 147-44 Dr p A. P O T WENERCY(hZoNJt" 0 ~ YSK 'RNE gpg~;:ór~~· ~~:Ykl~;'ui"1:-ęzaÓbsralu~~<Tiejs.ka 8, \V Kkra,iobraz góry, morze przy ul. Pio trkow-
Leczn. chur . we1.er., skó rny ch i seksualnych. D 1 178 37 I O · · · s icj 113, otwarta IO rano _ 10 wicc?ór. 

Kobiety i dzieci przyjmuie kobieta-lekarz. O AŃSKA 93• te . ~ - ' We1'ście na FO N c d PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WICCZ. . o~ A O Ó SPRZI:DAl\1 sklep !!:alanteryjny wraz z urzą- , · · 
znrna od 9 rano 0 9 wiecz. w Lecznicy z GIERSKA 24. W lecznicy n1EO Ł WNA 9, i dzen!em i towarem. Wiadomość: Zgierz, Księ· SALON SZTUK PIEKNYCH t<(„t\ROLA 

POR i\ O A 3 zl. I E · OD 10 DO I PO POL. tel. 142-42 od ! 1 -=-~ei _l _cd 4 - 6-:.~ g"..:'.~a Lacha. , NP~OO, Nawrot 8, tel. 153-55 . 

PRYWATNA PRZYCHODNIA ze etaly1.n~ ONDULAC f A trwała komplet 5 zł. z gwaran FILIA rzeźnicza w śródmieściu dobrze pro- NOC 
w }.:. N E „ o 'A o G J c I. N A ~l„ . cz li a c A ł6ika 1nj cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. : sperująca od zaraz do sprzedania. Wiadomość NE DYŻURY APTEK. 

leczenie chorób wenerycznych I skórnych dlucho· USZY IOS 
1

_.a; • .„„1 ...... ,,Józef". Nawrot 54-a, tel, 191-85. w Administracji. a) Nocy dzisiejszej dyżuruj::i apteki. : 
PIOTRKOWSKA 161 r7oh na 11• 1 utW l'~ ellow• lut•al L St k 1 L. k' • 

k 
' 

7 • . ce e a 1manows ll'f'O 37. :iz. Janic i r l~wirza 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w nied„fełe i święta ~'iołrkews a 7, tel. 12 -o l PIECE - kuchnie przenośne kaf!owo - s~amoto- ZAGINĘŁA suczka aire-dol-terier. Upras.zam o Stary Rynek. 9. T. StaniPlrwirni. Pomor« ka 91. A. 

od g. 9 do 1 po poi. H r. p. ••.SG-8 " · przJJ•. or. l'll1<ew1kl. Przy leeznley we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Kot- odprowadzenie za wynagrodzen\em, Chojny ul. 1 Borkowskiego, Za1\radzka 45 B. Głuchowskiego Na 
Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 zł. czyaay e•t Gabinet ~eeat.:ena tło wazelklcll orzdwle- minek" Główna SI. Padarewskiego 27. Górniak. Ostrzegam pirzed -j ra towi1·za 6,. St. llamhurgn i ~-ki Główna 50, l'awłow 

llań &dJęć. W•:sw..ia na u••••· k 
- z = - - nąj,'Jy~iem.. s i.ego Piotrkowsku 307~ 



S IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZt'EJ. 
Po obiorze! DOWt!liO. pr~zgdt!nla Nowi PosetR.P. wTellareaie 

Republiki Czechosłowackh·"ł. . 

Radca Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Jan Karsro-Siedlewski, który został miano
wany posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym R. P. przy rządach Iranu, 
Iraku i Afganistanu, z siedzibą w Teheranie 

.,. oment składania przez nowoobranego Prezydenta Republiki Czeskosłowackiej dr. Us'm1·ech zadowolen1·a. 
Emila Hachę przysięgi na Konstytucję, wobec Zgromadzenia Narodowego w gmachu 

· Parlamentu Praskiego. , 
KlłOL KAlłOL W llUICAlłESZCIE. 

Ki:ól Karpi rumuński wita się po powrocie ze swej podróży europejskiej z członkami 
rządtt. Za nim stoi następca tronu, książę Mkhał. 

Ręce do góry! 

Scena z nowego f.ilmu „Tobisu" p. t. „Sierżant Berry". 

Premier Dala<łier uśmiecha się z zadowo
leniem po wygłoszeniu swego przemówie· 
nia radiowego, w którym podziękował Fran 
cuzom :ra poparcie rządu w dniu nieudane· 

go strajku P,Owszechnego. 

naśladowcy dorosłych. 

lł0ZPf0'1/ćłeza". Para dzieci naśladuje tańczące pary na sło-
__ ,...._,,,,._.~~-e--~ necznej plaży Florydy, która nie zna zupeł-

nie' chłodów zimy. 
.... -- ·-----· ... „.-- ....-,-......,.__,....~---.. 

I , 
w mie~cie Halifax (Anglia} pojawił się nieuchwytny szaleniec, który nożem i brzył- I 
wą zadaje rany kobietom i dziewczętom. Na zdj~ciµ: czt.emastoletnia Ivy Stnith!nąit, j 1 _ .ua Wini~red Waisit - po~1eCL . .::t I 

której nieznany mężczyzna zadał P.ięć nchnięć nożem w orzed(apii~. pr~z ~jentni{~ ~ 'ii-l:l!ł.if~ _ ł 

Echa strajku powszechnego we Franc;: 

W niedzielę od?ędą się wybory uzupełniające w przyłącwnym do Rzeszy okręgu 
· sudeckun. Liczne swastyki i transparenty widnieją na wszystkich domach. 

Za~zięta gra. 

Raz do roku w dniu św. Andrzeja studenci 
~ Eton rozgrywają mecz oryginalnej gry 

ktora polega na tym, aby przepchnąć piłkę 
wzdłuż starożytnego muru do jednego 

z otworów, znajdujących się na obu koń 
cach muru. W ciągu 97 lat tylko S rnzy uda 

ło się zrobić „bramkę". Na zdJeciu 
zacięta walka obu drużyn. • 

M i!M •sse•o 

Krzyż legionistów włoskich 
w Abisy~ii. 

Moment z uroczystego poświęcenia gigan
tycznego krzyża wzniesionego w Abisynii 
na przylądku Termander, przez legioni
stów włoskich, dla uczczenia zwycięstwa 
cręża włoskiego nad AbisyrJą. Uroczystość 
poświęcenia odbyła się w obecności wice 

króla ks. Aosty. 




